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O i do inteligencyi 
meco uwag. 


Gdy przed wojną zdarzało się, iż jakaś grupa 
bezrobotnych udawala się przed gmach magi- 
Swaiu — przecięliy IniergtLL nidmuwski spo- 
elądał z niechęcią na ten tłum, psujący mu 
swoim gwareia „powagę” czyli dziwną sennosć 
Krakowu, tę senność, którą „naruszał”, to zna- 
czy ożywiał jeno —- poza obchodami — robotnik, 
wa naszylu lugcy Sziaudarern.. Dia inteligenta 
był zazwyczaj io tium, „podbecutauy“ przez „de- 
magog.cznycuh prowodyrow' — tak przecież puu 
czais go jego prasa... Taż sama prasa wyja- 
Snima mu, ze Iueimal każay sirejk LoDOULUiKUW— 
to robota wrogów Polski, to „prusk.e marki",. 
Kuryczki nie Kurjerki unisono to głosity — i 
nadziany ich iniormacyami mteligent potroszę 
dawet wierzył, że bez tych pruskich inarek i 
bez tych prowodyrów — na ziemiach polskich 
Dyioby w przeciwieństwie do zagranicy tak 
„Cicho i spokojnie, jakby po spowiedzi“ — po 
wtedy inteligent był jako tako przyodziamny i sy- 
ty, a syty głodnemu nie wierzy, 

Dzisiaj w dobie wojennego wszechpaskarstwa 

ciężką — niezwykle ciężką stała się dola inteli- 
genta, o ile jest człowiekiem honoru, o ile nie 
Pokala rąk łapówką lub nie macza pośrednio 
paltów"w mieuczciwych paskarskich spekula- 
cyach. 
Dola jego staje się tem tragiczniejszą, że właśnie 
dawniejsze poczucie zabezpieczonego bytu nie 
rozwinęło w nim zbiorowej zaradczości, ani 
nawet przenikliwości politycznej — najprostsze- 
go daru oryentowania się w tem, że zmagają 
Się różne potężne inieresy, że trzeba wybierać 
m kim iść, a nie biedz za wszelkim  frazesem 
szałbierczym, który przyfrunie pod nazwą „na- 
rodową", 


1 dzisiaj inteligent, zdjywszy pychę z serca, ` 


Szczące robotnikom, preynajmniej ich organi- 
zacyi, która nie pozwała im ginąć jak pyłkom, 
lecz zwartą bryłą uderza w przeszkody. 

I dzisiaj inteligent, zdjęwszy pychę z serca, 
kolace, do magistrackich bram i uszu j grozi 
Mtimatami. I dziś chwyta się bron. strejku i o 
akcyi swojej informuje i nasze pismo na które 
miegdyś spoglądał, jako na kuźnicę, która ro- 
dzi zgrzyty tam, gdzie powinna panować jakaś 
nieziemaka harmonia. Bo inteligent dziś uległ 
sprołetaryzowaniu i zaczyna myśleć innemi ka- 
iegoryami, niż dawniej. 

Nie tak dawno przecież — dziesięć miesięcy 
temu, w dniu 26 stycznia — inteligent krakow- 
Ski narówni z pędzonemi przez księży Zytka- 
mi „ratował* w Krakowie listę „narodową“ — 
Ra majpewniejszem pierwszem miejscu stawia- 
Jaca Bardla; częściowo więc niweczył naszą 
Tobotę wiejską, która Witosowców z ziemi kra- 

wskiej wypierała zupełnie... Sam na siebie 
kręcił bicz, popierając przedstawiciela bogate- 
Bo chłopstwa, które w Sejmie, rzecz jasna, pój- 
dzie po linii najbrutalniej pojętego agraryuszo- 
Stwa, 

Ale wówczas sam Witos był jeszcze „bohate- 
Tem narodowym“ za to, że czmychnął z Lublina 
1 „wykiwał* pierwszy rząd ludowy, nie chcąc 
Aj bawić ni w ideologię jakąś, ni w ryzyko, któ- 

e tam podjęto, myśląc o powstaniu przeciw o- 
| 4 

Całą nienawiść wówczas wylewano na Thu- 
Butia. który stawiał chłopu przed oczyma :deał 
demc':ratyzacvi Polski — a przedtem ideał wy- 
Pzucenia okupantów; głoryfikowano „gođniej- 
Szego wodza" chłopów, który w interesie boga- 
Ych kmieci ławą ich wieść pocznie na ogło- 

zenje miast. 

Bo inteligent ślepo szedł za. chwalbą lub na- 

ang czy nagowiką całej prasy burżuazyjnej od 
Tzykliwej brukowej — do poważniej, szlafro- 
kowej. 

I tak było — jak Polska długa i szeroka... 

Miasta w postaci swej inteligencyi wzmacnia- 
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ły gdzieniegdzie Piastowców — wszędzie luen- 
deków — wszędzie żywioły reakcyjne i tkwiące 
lub szukające oparcia w agraryuszostwie, 

„Tu l'as voulu"... tegos chciał...) moznaby po 
moliercwsku odpowiedzieć biadającemu dziś ìn 
teligentowi, gdyby wogóle ciężka nad wyraz sy- 
tuacya pracowników mózgu usposabiała do zio- 
śliwych docinków lub wypominań, 

Nie dla wypominania bowiem  dotychczaso- 
wych fałszywych kroków, lecz celem wykazania, 
że intel gencya musi, jeżeli uje chce stać się 
paryasein, zacząć poważnie myśleć politycznie, 
a nie ulegać frazeologii — piszemy te słowa. 

Dzisiaj rada miejska w Warszawe, choć w 
znacznej mierze endecka, żądała jednomyślnie 
sekwestru, rozumiejąc, że wolny pasek zbożowy 
wygłodzić może nawet protegowaną pod wzgję- 
dem aprowizacyjnym Warszawę. 

Tymczasem tu w Krakowie, do niedawna taki 
jeszcze panował zamęt w tej dziedzinie, że zgo- 
la nieendecka „Reforma“, nie mająca żadnego 
interesu w obronie lichwy zbożowej, oscylowała 
pomiędzy jednym, a drugim biegunem i na prze- 
mian pisała... za i... przeciw wolnemu handlowi, 
tak, jak po mowie Bilińskiego rau przemawiała 
przeciw opodatkowaniu dochodu. a za podatka- 
mi konsumcyjnymi (sic.) drugi raz we wręcz 
odmiennym sensie... 

Dziś każdy rozumie, że w najważniejszej dzie- 
dzirie aprowizacyi wspólnym jest interes robo- 
tnika, inteligenta, chłopa r-ałorolnego nie mo- 
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gąacego (zwłaszcza w górskich powiatach) wyżyć j 


ze swojego plonu, 

Ale wspólnym jest — w sensie opanowania 
lichwy — i interes takiego chłopa małorolnego, 
który ma ponad swoje potrzeby jakąś drobną 
nadprodukcyę. 

Kwestya reformy rolnej, choć sztucznie odwie- 
kana, stanie się przecież kiedyś ciałem: chłop 
małorolny przystąpi do objęcia w posiadanie 
ziemi, wykrojonej z wielkich obszarów. Rozu- 
mie się, że obszarnicy, powołując się na obecne 
lichwiarskie dochody swoje z roli, na zwiększo- 
ną tą drogą rentę gruntową, będą żądali arcy- 
słonej ceny wykupmej. 

Targi rozpoczną się od cyfr, tembardziej wy- 
śrubowanych, im więcej zdoła obszarnik za 
swoje płody wypaskować, Choćby za normę wy- 
kupną  przeforsowali obszarnicy tylko jakąś 
cenę, odpowiadającą przeciętnemu za lat kilka 


mię w M _ 2; 


dochodowi z morgi — jużby na cenie ziemi tak | 


zaciążyła dzisiejsza szalona drożvzna produ- 
któw rolnych, że na tej drożyzmie wyszedłby w 
końcu chłop małorolny jak przysłowiowy Za- 
błocki, gdyż za satysfakcyę sprzedania miarki 
zboże za duży pęk banknotów — obciężałby 


Rozumie się, warunki, stworzone przez ob- 
szarnika i wielkiego kmiecia, gardłujących za 
wolnym paskiem, i jege wciągają w te prakty- 
ki, lecz nie jako sterującego, lecz ponoszonego 
silniejszym wirem. 

Oto we względnie krótkiem zestawieniu naj- 
bardziej piekące sprawy, na które zamykała o- 
czy inteligencya, aż póki przerażenie nie zna- 
AA je do szerokiego ich otwarcia. 


© prawa wyborcze 
dla urzedników. 


Z obrad komisyi konstytucyjnej. 

Wczoraj komisya konstytucyjna obradowała 
dalej nad projektem kecmstytucyi — nad roz- 
działem o kompetencyach i składzie Sejmu. 
Ref. Rataj proponował wziąć za podsiawę no- 
wy projekt rządu, ks. Lutosławski -— 'dotych- 
czasowy cłaborat komisyi. Referent się zgadza, 
i rozpoczyna się drugie czytamie elaboratu. Wo- 
bec bezpłodności dyskusyi nad paragrafami o 
kompetencyach Seimu uchwaieno na wniosek 
tow. Niedzialkcnyskiego odłożyć siormułowanie 
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punktów do rozstrzygnięcia sprawy  reieren- 
dum itd. 

Dalej debata, kombinuje się nad kiernem pra 
wem wykorczem. — Według elaboratu pra- 
wo bierne mają tylko osoby, które ukończyły 
lat 30. Referent p. Rataj wypowiada się za uje- 
dnostajnieniem praw biernego z czynnem, — 
Przynajmniej zaś za 25 1. 

Pos. Lutosławski jest oczywiście za cyfrą 30. 
Pos. arcyb. teodorowicz także, a to ze wzglę- 
dów „narcdaewo-wychowawczych*.. Pos. Du- 
banowicz także, a jakże, albowiem młodzi po- 
siowie zawicle temperamentu wniosą do Sej- 
mu... 

Pos. tow. Czapióski polemizuje z tymi posła- 
mi. Wskazuje na względy zasadnicze — niech 
suwerenny iud-wytcren. rozstrzygnie, kogo chce 
mieć postem. Wskszuje na względy praktyczne 
— Sejm pozbawiony zostanie szeregu dzielnych 
posłów. Zresztg lud sam niechętnie wybiera 
posłów młodych (wódać to ze składu obecnego 
sejmu), a jeśli wybiera — to wypadek wyjątko+ 
wy, w razie istnienia wybitniejszych kandyda- 
tów. Czy mamy odbierać ludowi jego obecnych 
posłów, coinąć obecne prawo wyborcze? 

Tow, Niedziałkowski wskazuje na to, że w ra 
zie utrzymania cenzusu 30 1., będziemy w sprze- 
czności z charakterem nowoczesnego prawa 
konstytucyjnego. Przytacza przykłady z zacho- 
du. — 

Cyfrę 21 odrzucono. Uchwalono prawo wybomi 
cze dla osób, mających lat 25. 

Druga sprawa, którą się komisya zajęła bye 
ła sprawa biernego prawa wyborczego dla u- 
rzędnikiw. Rządowy projekt przewiduje ode. 
kranie im tego prawa. P. Rataj wypowiada się 
przeciwko stanowisku rządu. Wicepr. Wojcie- 
chowski broni (kiepsko) stanowiska rządu. U- 
rzędnik — powiada — to „niezupełny obywa. 
teI), gdyż „dobrowolnie* zrzekł się części 
swych praw. Pozatem prawo wyborcze bierne 
„rogpolitykuje' urzędników, a w Sejmie poseł: 
urzędnik stanie się zależnym nie od wyborców, 
lecz od przełożomych. Jeśli zaś Sejm potrzebu- 
je fachowców, to rząd takich fachowców przy- 
śle do komisyi. 

Tow. Czapeński polemizuje z tymi wywodami 
W budującej się Polsce inteligencya masowo 
zajmuje stancewiska urzędnicze; czyż mamy in- 
ieligencyę pozbawić biernego prawa wyborcze- 
go? Dalej p. W. obiecuje nam do Sejmu przy- 


| siać urzędników jako rzeczcznawców, ale ci u- 


rzędnicy będą otrońcamji polityki rządu, a my 
chcemy ten rząd kontrelować. I czy p. W. ode: 


| braniem wyb. prawa biernego mysli uniemożli- 
nawet wnuki, swoje niezwykłem brzemieniem ; 
| indemnizacyi. 
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wić „rozpolitykowanie"? Czy np. pocztowcy i 
kolejarze już nie są w znacznej mierze polity- 
cznie zorganizowani? Kcmsekwentnie idąc, na- 
leży urzędnikom zakazać organizowania się, 
zakazać brania udziału w wyborach gminnych 
itp. Czy chodzi o pozbawienie urzędników 
wszelkich praw, o „odfachowienie* i „odinteli- 
gentnienie* Sejmu? Wszak właśnie narzekają 
na jego nizki poziom.. Wyborcy i partye nao- 
gół niezbyt chętnie wysuwają kandydaturę u- 
rzędników (obecnie w Sejmie według p. W. — 
27), ale jeśli np. partya dana ma wybitną siłę 
— urzędnika, mamy odciąć mu dostęp do Sej- 
mu? O zależność posłów-urzędników niema o- 
bawy, gdyż ci posłowie są w każdym razie 
związani partyjnym programem i taktyką. i 
pine dyskusyę odroczono. 


AT Rady Naczelnej P. P. S, 


Centralny Komitet Wykonawczy zwełnje na 
718 grudnia B. r. Radę Naczelną P. P, S. Po- 
rządek dzienny: 

w Sprawozdanie C. K. W, 

2. Program partyjny. 

3. Statut partyjny. 

4. Ziazd w Genewie, 

s OCE finansowe. 
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Po wyborach wa Francji. 


Pierwsze wybory we Francyi po bezprzykła- 
dnym tryumfiie nad narodowym wrog.em po 
drugiej stronie lieny przyniosły, jak było do 
przewidzenia, ogromne zwycięstwo żywiołom 
aacyonalistycznymm, Można powiedzieć, że im 
bardziej odnosna grupa polityczna stoi na pra- 
wo, tem większym stosunkowo jest jej sukces 
wyborczy. 

Przy wyborach, które odbyły się w ubiegłą 
niedzielę, było 646 mandatów do obsadzen.a. 
Dołą znany jest rezultat odnośnie do 586 man- 
„datów. Co się tyczy pozostałych 40 mandatów, 
to brak o mich wiadomości, prawdopodobnie © 
losie tych mandatów rozstrzygnie dopiero dru- 
gie głosowanie, które nowa francuska ordyna- 
cya wyborcza przewiduje w pewnych wypad- 
kach. Ale to glosowanie, które odbędzie s.ę 30 
listopada, nie może w niczem zmienić  fizyo- 
gnomii politycznej nowej izby deputowanych, 

Cyfrowo przedstawia się siła liczebna po- 
szczególnych stronnictw w dawnym ji w no- 
wym parlemencie następująco: Skrajna pra- 
wica reprezentująca nieprzejednanych monar- 
chistów zgrupowanych w partyi komserwaty- 
wnej oraz w t. zw, Action Francaise, liczyła w o 
statnim parlamencie 8 deputowanych, w no- 
wym będzie ich miala 32. 

Taw. Acton Liberale, nie mająca w rzeczy- 
widstości nic wspólnego z liberalizmem i obej- 
mująca klerykałów, przeważnie derwuych roja- 
listów, którzy jednak byliby gotowi przejednać 
się z republiką, o ile ta uczynitaby zadość ich 
postulatom w dziedzinie kościelnej, przy wy- 
borach w r. 1914 zdobyła «6 mandatów, obecnie 
posiada już 68, do których należy jeszcze doli- 
czyć 5 tw. niezawisłych, w rzeczywistości zaja- 
dłych macyonalistów, jak Barres, Marcel Ha- 
bert i admirał Bienaime. 

Z pośród stronnictw republikańskich naj- 
większy sukces przy wyborach odniosła grupa 
'majreakcyjniejsza nazywająca się jakby na kpi- 
my progresistami. Jest to prawica dawnego u- 
miarkowanego stronnictwa republikańskiego, 
od którego oderwała się w czasie afery Dreyfu- 
-sa idąc ręka w rękę z nacyonalistami i kleryka- 

jami, Progresiści w dawnej izbie mieli 41 depu- 
bowanych, obecnie mają ich już 126 i tworzą w 
mowiej izbie najsilniejszą frakcyę, 

T. zw. republikanie z lewicy zgrupowani w 
Związku republikańsko-demokratycznym (Al- 
liance republicaine democratique) stanowią 
lewicę dawnej umiarkowanej partyi republi- 
kańskicj, Pod względem społecznym są równie 
reakcyjni, jak progresiści, gdyż oba te stromnic- 
4%wa reprezentują interesy wielkiej burżuazyj, 
Od progresistów Związek republikańsko-demo- 
Kkratyczny różni się w dziedzinie kulturalnej, 
stojąc bezwzględnie na gruncie szkoły świec- 
kiej, rozdziału kościoła od państwa, zniesienia 
kongregacyi itd. Grupa ta zdobyła w r. 1914, 79 
mandatów, obecnie zaś 128. 

Niebywałą klęskę ponieśli radykali, partya 
francuskiego drobnomieszczaństwa, która od 
r. 1902 niemal niepodzielnie rządziła Francyą. 
Tzw. lewica radykalna, obejmująca bardziej 
umiarkowaną część francuskiego radykalizmu, 
która nie wstąpiła do zreorganizowanej w r. 
1913 zjednoczonej partyi radykalnej i rady- 
„kalno-socyalistycznej, w r. 1914 zdobyła 74 man 
*łatów, obecnie 57. Bez porównania większym 
jest pogrom zjednoczonych radykałów. W r. 
1914 partya ta uzyskała 189 mandatów, obecnie 
tylko 78. Z pośród 40 mandatów pozostających 
do obsadzenia zapewne kilkanaście przypa- 
dnie jeszcze radykałom. Niemniej jednak w 
nowej izbie frakcya ich będzie zredukowana do 
połowy. 

T. zw. republikańscy socyaliści, to znaczy da- 
wni niczawiśli socyaliści, którzy będąc przeł- 
stawicielami umiarkowanego kierunku w S0- 
cyałiźmie francuskim nie przyłączyli się do zje- 
dnoczonej partyi socyalistycznej, wyszli wzelę- 
dnie obronną ręką. W dawnej izbie liczyli ra- 
zem z grupa Brianda) 34 posłów, w nowej mają 
ich dotąd 26. 

Zjedneczeni socyaliści, którzy reprezentują 
kłasę robotniczą stojącą ma gruncie międzyna- 
rodowym, ponieśli dotkliwą porażkę, W roku 
1914 zdobyli 102 mandaty, obecnie tylko 65. — 
Prócz tego wybrano 6 dysydentć v z prawicy so- 
eyalistycznej, którzy kandydowali przeciw ofi- 
cyalnym listom partyi. 

W ostatecznym rezultacie wybory 16 Hstopa- 
da cznaczają ogromne przesunięcie na prawo. 
Jest ono w pierwszym rzędzie dzielem obecnego 
prezydenta ministrów p. Clemenceau. Ten deR- 
wny jakobin i dreyfusard na koniec swej ka- 
ryery politycznej stał się szermierzem Bloku 
naradowego sięgającego od ukrytych rojalistów 


Krakowa, a Buszczyński chce 


„NAPRZOÓODB* 


i jawnych klerykałów z Action Liberale aż do 
renegatów socyalizmu w rodzaju Herve'go. — 
Blok wystąpił pod hasłem walki z bolszewi- 
zmem i zapewnienia Francyi cwoców zwycię- 
stwa nad Niemcami. Zaapelował dò uczuć naj- 
popularniejszych, nienawiści i strachu: niena- 
wiści przeciw wiakowemu nieprzyjacielowi na- 
rodowemu, którego ostatni najazd obrócił w pe- 
rzynę dziesięć najpiękniejszych departamen- 
tów Francyi, strachu najszerszych kół burżua- 
zyi wielkiej i małej przed przewrotem socysl- 
nym. 

Partya socyałistyczna świadomie pryeriwsta. 
wila się tym sentymentam. Wystąpiła £ mrogra- 
mem pojednania z narodami nieprzyjacietsiómi 
oraz bezwzględnej walki klasowej, proredzonej 
sclidarnie z proletaryatem całego świeta. Nie 
solidaryzując się z metodami  holszewirkiami 
wzięła ich jednak w obronę przed atakami s- 
syjskiej reakcyi i popierających ją rzędów en- 
tenty, temsarmem zas naraziła się olbrzymim 
rzeszom drobnych kapitalistów francuskich, 
których rzad sowiecki pozbawił procentóry od 
papierów rosyjskich. Układ społeczny ne*odu 
francuskiego, wzplędnie słabość liczebna. trola- 
taryatu w stosunku do drolmomieszczeńEwwa, 
a zwłaszcza chłcpstwa, dalej warunki psycho- 
logiczne zwiazane z wojną i zwycięstwem ttu- 
miaczą aż nadto doh"ze tryumf p. Cłeme>>au i 
klęskę jego przeciwników. 

Jest rzeczą niermiernie charakierystyc»ną, że 
p. Clemenceau zniszczył dominujące stanowi- 
skc partył, z której sam wyszedł i która w cza 
sie wojny wiernie go popierała, tj, radykałów. 
Uczynił to całkiem świadomie, a to dlatego, że 
radykali nie chcieli przystąpić do boku z pra- 
wicą klerykalną i zdezawuowałi swych %wolen- 
ników, którzy kandydowałi na listach bBłoku. 
Okazuje się coraz wyraźniej, że w dzisiejszych 
warunkach politycznych nawet we Frarcyi, 
tym klasycznym kraju demokracyi miesze”eń- 
skiej, zaczyna się tej ostatniej usuwać grunt 
pod nogami. Pozostaje miejsce tylko dla dwóch 
obozów. reakcyi społecznej i socyalizmu dła zde 
cydowanych chrońców ustroju kapitalistyczne- 
go i dla bezwzględnych jego przeciwników. 

Oceniając wybory francuskie nie należy zapo- 
minać, że dla rozwoju wypadków większości 
parlamentarne w czasach przełomowych nie są 

bynajmniej czynnikiem rozstrzygającym. Hi- 
storya Francyi od czasów Wielkiej Rewoiucyi 
dostarcza pod tym względem aż nadto przeko- 
nywujących dowodów. O losie walki społecznej 
wie Francyi nie zadecydują bynajmniej głoso- 
wania w parlamencie 


Minner owcy won en aty 
nid 


Akcya dożywiańia dzieci prowadzona w Kra- 
kowie przez P. K. P: D. ‘Polski Komitet Pomo- 
cy Dzieciom) od cezrwca : mimo wszelkie tru- 
dności ciągle się rozwijająca — znalazła zażar- 
tego a przemożnego wroga w osobie znanego 
milionera p. Buszczyńskiego. Pan ten posiadł 
niewiadomo jakiera prawem magazyny woj- 
skowe przy ul. Bosackiej, uczynił się Agencyq 
handlową Urzędu Zakupu artykułów piertvszej 
potrzeby itak zwanego Puzappu) ! gra... a wszy- 
scy tańczą. Mógłby sobie tak grać zresztą, gdy- 
by nie to, że przez to cierpi 15.0069 głodnych 
dzieci naszego miasta, 

Sprawa przedstawia się następująco: Między 
innymi towarami ma p. Buszczyński na skła- 
dzie żywność amerykańską, przeznaczoną na 
żywienie głodnych dzieci. Od samego początku 
akcyi dożywiania dzieci — starał się Buszczyń- 
ski pozbyć się tej żywności. Aczkolwiek Rząd 


płaci dość wysoką. opłatę za skład, nie przed- , 
stawiała ona widocznie interesu.. Przez swych | 


fagasów Buszczyński szykanował  Krakcwski 
Komitet pomocy dzieciom do tego stopnia, że 


tenże czuł się zniewolonym do prośby © inter- | 
wencyę delegatów swych — wysłanych do War ; 


szawy, posła dra Bokrowsklogo i prezesa Tow. 
p. Piechnika. Delegacya przedstawiła istotny 
stan rzeczy i Puzapp w Warszawie wydał swo- 
jej krakrwskiej Ageneyi odpowiednie polece- 
nie. Ale p. Buszczyński nie czuje się tem zwią- 
zanym. W krótkiej drodze zawiadomił on dys- 
ponenta P. K. P. D., że od poniedziałku wstrzy- 
muje wydawanie żywności dla dzieci! 

Czy milionerowi temu wolno ignorować pole- 
cenie Rządu? Czy wolno mu głodzić nasze dzie. 
ei? Więc Rząd polski przy pomocy Ameryki 
stara się ratować od śmierci gitdowej dziesią- 
tki tysięcy dzieci, a milloner Buszczyński kła- 
dzie swoje „veto“? liząd przysyla żywność da 
ja zatrzymać? 
(W jakim celu? Przyp. Red). 


| 
niż trzy miesięce, 
| 
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Ponieważ idzie nietylko o 15000 głodnych 
dzieci Krakowa, lecz o dzieci całej zachodniej 
Małopolski imagazyn ten zaopatruje w żyw 
ność zachodnią część b. Galicyi i kilka powiś” 
tów b. Kongresówki) — polecamy gorąco te 
sprawę posłom naszym. Należy wyjaśnić ja” 

| kim sposchem wszedł Buszczyński w posiada“ 
nie wojskowych magazyców — jaki jest jego 
stosunek do Puzappu i jak śmie odmawiać wy” 
dania żywności tym, którzy mają do tego pra” 


"Z DNIA. 


Z SEJMU, 

Warszawa, (PAT.). 21 bm. Przystąpion> do 
dalszej rozprawy szczegółowej ned ustawą © 
czasie pracy w przemyśle i handlu, mianowicie 
do obrad nad art. 6. W toku dyskusyi międry 
fnnrmi pos. żuławski wypowiedział się przeciw 
catemu punkiowi, głoszącemu, że w wypad” 
kach spowedowańtych koniecznościami naredo- 
wemi, radzie ministrów przysługuje prawy 
przedłużenia pracy w każdym dniu tygodnia, 2 
dnak za każdym razem na okres nie dłuższy. 


Pos. Agam, jako sprawozdawca komisyi pree- 
mysłowo-handlowej prosił izbę o przyjęcie art. 
6-go w brzmieniu komisyi przemysłowo han- 
dlowej, 

Przystąpióno do głosowania nad poprawka” 
mi komisyi przemysłowo-handlowej. Nad Ka- 
żdym punktem wri. 6-c0 głosowano oddzielnie. 

Wszystkie poprawki zostały przyjęte przeż 
mig zatem ntt 6 przesttał w hkrzmienmie komi- 
myl. > 

RZAD ZLOŻONY -© PASKARZT. 

Unegdaj zastanawiał się rząd had cena su 
kru z najbliższej kampanii, Cenę cukru usiato* 
no na 320 Mk, za 109 kg bez podatku. WV poro- 
wnaniu z poprzednią ceną 200 Mk. podniosionó 
warłość cukru o 120 marek w Kongresówce. — 
Za. podwyżką tej ceny oddali swój gles Mini- 
ster dla Handlu i Przemysłu, wiceminister 
Strasburger i wiceminister Sobański. Wszysoć 
ci trzej panowie rą Tówrocześnie dyrekierani! 
syndyzału cukrowui w królestwie j wiażrcieje 
lami cukrowni, -s 

Jest to niesiychany skandal, ażeby wirnisinJ 
wie kosztem ubogiej rudności przysrarzali s2- 
bie tak znaczne zyski 
TRAKTAT WERSALSKI UPADŁ W AMERYCE 

Paryż, 22 listopada PAT... Amerykańska de” 
legacya. pokojewa w Paryżu została odwoła” 
do Stanów Zjednoczonych. Odbędzie -ona jpo- 
dróż na pokładzie parowca „America“ dnia © 
grudnia. Ostatnie posiedzenie Rady Najwyższej 
ma się odbyć dnia 3 tub % grudnia. Po razwię” 
zaniu konferencyi pokojowej będą kwestyc je” 
szcze niezałatwione traktowane w drodze zwy” 
kłej przez reprezentacye dyplomatyczne. Now3 
konierencya pokojowa projektowana jest na 
luty roku przyszłego. Gdyby ratyfikacya wet” 

salskiego traktaliu pokojowego przez senai 4 

imerykański nie nastąpiia, wówczas Ameryvk* 

począwszy cd dnia 3 lub 4 grudnia nie bedzie 
| zastąpioną w żadnej z kcmisyi, które będą po” 
wągłane do życia pa podstawie traktatu pokoje 
wego. 
| Waszyngtcw, 22 listopada 'PAT.. Przy defi 
| nitywnem głosowaniu w senacie wnicsek Lod" 
| gego (domagający się oświadczenia, że nastę 
| pił stan pokojowy z Niemczmi) ednzucony 20% 
| stał 51 glosami pazeciwko 41. Ratyfikacya tta” 
ktatu pokojowego bez zastrzeżeń została odrzi" 
cana 58 głosami przeciw 268. Senat odroczył Fit 
następnie na czas nieograniczony. 


WYNIK WYBORÓW WE WŁOSZECH. 
Rzym, 22 listopada. (PAT.. Wedle pisma +P 
poca“, ma nowa Izba włoska 138 socyalistów: 
81 katolików i 289 posłów stronnictwa środse 


WIELKIE ZWYCIĘSTWO SOCYALISTÓW 
BELGIJSKICH. 

Bruksela, 22 listopada (PAT. Nowa Izba d* 
putowanych ma skład następujący: ?2 katoli 
ków (stracili 26 mandatów), 70 socyalistów “Y 
skali 30 mandatów), 34 liberałów stracili 14 
mandatów) i 9 bezpawtyjnych. Urzędowa rezul 
tat wyborów do senatu brzmi: 43 katolików, 5, 
liberałów i 20 secyalistów, Katolicy stracili ** 
miejsc, liberai zyskali 2 miejsca, socyaliści Z” 
skali 10. 

RZPRESYE ANGIELSKIE W IRLANDYĆ.- 

Donosgzą z Londynu, że 11 listopada wojsko , 
policya dokonały rewizvi w idkniu orgamizacy* 
narodowej w Dublinie (solica Irlaadyi). SKO?” 
fiskowano wiele dckumentów i uwięziono 3 
| słów do parlamentu. 
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p a s r 
kolejarze przeciw łapowalciwu. 

W dn. 11 listopada Wydział Wykon. Z. Z. K. 
uchwalił nastęrujacą odezwę do kolejarzy: 

Kolejarze! Wojna obecna wytworzyła wielki 
zastęp nietylko inwalidów fizycznych. lecz tak- 
że i inwalidów moralnych, Duża ilość tych osta- 
mich znajduje się miedzy kolłejarzami. Opinia 
publiczna, coraz to wskazuje na wprost epide- 
micznie grasującą zarazę łapówek w postaci dat- 
ków za podstawianie wagonów, fałszywe metry- 
kulacye towarów. ułatwienie przeworu itp. Co- 
dziennie prawie czyta się o kradrieżach i mal- 
wersacrach, w których czynny udział przyjmu- 
ją kolejarze. Koledzy! dość tej znnilizny między 
mami. Wsrelkiemi środkami musimy dążyć do 
-usunięcia z naszego ciała tego wrzodu, który, 
Tozwijając się coraz bardziej we wszystkich 
prawie urzędach. niszczy zupełnie naszą nieza- 
'leżność państwową. 

Obowiązkiem obywatelskim i organizacyjnym 
każdego z Was niech będzie zawłasomłenie 
miejscowej organizacył, tj. Zarządu Koła, Zarzą- 
du Okręgowego lub Centrali n muracitioy rad: 
życiach ze strony waszych kolegów, którzy, łe- 
żeli uprawiają ten haniebny proceder łapownie- 
twa, nie godni sa nazwy koleiatza, i szłowieka, 

Cały lud prncujący polski jęczy v rfroaznym 
ucisku paska. 

Niech każdy z tych kołajarzy, który dr'ticj v- 
łatwia paskowanie i żada ze tn Bapórii, teznio- 
ta o tem, że jest mordsren niewiznych Pu/aiek 
polskich. że iest bandyta, który z pramedztscva 
pozbawia ich życia, 

Wy zaś koledzy, którzy trwecie na stanowisku 
pracy uczciwej i obowiezkowości. wsrelkiemi 
siłami przeciwstawiajcie nie mernej robocie je- 
dnestek sprzedajnych, zawiadamiajcie nas o 
każdym konkretnym czynie, uchybiającym go- 
dnośc: uczciwego kolejarza. 

W organizacyi siła. Silimi przekonaniem, że 
cezynicie dobrze, wypełmiaicie swoje obowiązki T 
całem przejęciem się warnością waszej precv 
dla całero nołakiemo ludu pracującego, dla ca- 
tero społecreństwa. 

Precz z łapownictwem, paskarstwsm 1 złodziej- 
Etwem I 

` Wydział Wykonawczy Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych Rzeczypospolitej Pol- 


1 rach frmkcyonarynszy Siraży pożarnej 
W krakowie. 


Oirzymujemy następujące pismo: 
Nareszcie po wielu trudach j pukaniach u 


władz miejskich — żądania straży pożarnej no- , 


łowicznie zostały przez prezydyum miasta Kra- 
kowa uznane. 

Z czterech przedłożonych postulatów zaledwie 
dwa w całości uzyskano, a mianowicie: 

1) Zwrot zatrzymanych pieniędzy, uzyskarych 
za popisy strażackie na Błoniach w roku 1911. 

2) Załatwienie uchwalonej regulacyi płacy i 
etatu awarsów, uchwalonych przez Radę miej- 
ską w maju 1919 roku, obowiązujących według 
uchwały Rady miejskiej od 1 stycznią 1919 r. 

Natomiast punkt trzeci, co do aprowizacył, p. 
Sare przyrzekł, iż w mierę możliwości zostanie 
poprawiona. Jest to jednak tylko przyrzeczenie. 
Czy zostanie wypełnione, nie wiemy. Punkt 
czwarty został tylko częściowo załańtryiony: 
przyzmania trzyletnich dodatków po 200 kor., 
Podobnie, jak całej służbie miejskiej zą wszyst- 
kie lata służby. 

Pomimo, że całkowicie nie zostały załatwione 
żądania nasze, postanowiliśmy jednak delej 
Pracować, licząc ma dobre chęci p. Sarego j przy 
Tzeczoną pomoc w Sprawie aprowizacyjnej. 
Dzięki stanowczej postawie i naszej młodej oT- 
'gamizacyi uzyskaliśmy częściowo nasze żądania. 
(fest to nauka dla miezoreanizowanych, iż tviko 
MASOWO i organizacyjnie mona coś uzyskać. 
ʻA więc oreanizujcie się towarzysze! Zakładaj- 
Cie wszędzie oreanizacye straży pożarnni we 
wszystkich miejscowościech, nrzyeotowuicie się 
do jednej wielkiej orsanizecvi Zwiazku Straży 
„Pożarnej przy Komisyi Związków Zawodowych. 

Zolak Pło pnin=nnł qm Funtana 
EMRE o 


ty pret moi tyć tolerowany? 


(Kor. „Naprzodu”*). 
Przemyśl, w listopadzie. 
W warsztatach kolejowych w Przemyślu zda 
Tzył się następujący wypadek. 
W dniu 17 września b. r. pomocnik magazy- 
iera Bronisław Dendor rzucił członkcm Zwią- 
zawodowego ciężki zarzut, twierdząc, że 


„WAPRZÓD* 


a mamn umem i ana 


werysey członkowie Zwiazku zawodowego pra- 
cowników kolejowych Rzpsp. Polskiej to zło» 
dzieje, czego dcwodem, że jednego z pośród 
swych maładorów sami zmuszeni byli wyrzucić 
z swego grena. Wieść o tem wywarła na war- 
staiowcach, którzy 95% są członkami w Z. Z. P. 
K. oturzające wrażenie. Obelgi znieść nie 
MOEI 

Widząc w tem jedną z nikczemnych metod 
walki używanych przeciwko Związkowi przez 
panów z P. Z. K. usiłujących w ten sposób rzu- 
cić ziarno nieufności w dusze prarown'ków ko- 
łeiowych, by tem łacniej 
zy azku. pracowniev warsztatem zaroarwe"li Z 
miejsca. Wysłali natychmiast członków sekcyi 
fachowej do nazeziniką waro"tafóv p. Romań- 
skiego. Przyjął ich p. Kraje"stt, zoetęvca. De- 


skiemu całe zajście, żądając "awiecz>"la Den- 
dora w służbie a% do wyiąśnien'a oprawy. P. 
Krajewski przyrzekł, że epei tqądr"'e, o czem 
zawiadomi Dendara. Stało się jednak inaczej. 
P Krajewski ni^ zmar'adomił Derdora o żadne 
rin vracownikćw t z smojem zar”ą11. — 
Dondor dowiedeie wszy sią o tem drog" potre- 


*adania worsri e ..ców. dowodząc, ż9 ma on do 
syć wpływów i protekcyi u urzędw*ków «p. Ko- 
nasitszieg?), ośmiedczajer że ze słuby w 
warsztec'a nie ustapi. 

Gdy Dendor przyszedł do służby, zachowa- 
nie się jego cynierne sr="odowało warsztatow- 
ców do wystorienia ever" eznego; odruchowo 
zebrzci sę pod marrzynem, żądając kategory- 
cznie, by Dendor op tsil "azsztat. Dendor wi- 
Cząc, że to nie przelewki, ustarił. 

Wina crta spada ra p. Kraiewskiego jednego 
„z n”,zdrlniejszych* inżynierów kolejowych 
radcy cesarskiego. Frajewski i Romański są 
rnienaidzeni pizcz warstcatowców prawie ca: 
łej Melopolski, zapisali sio dobrze w ich pa- 
wjeci. s 

Frzypominamy p. Krajer”'::emu jak to w ro- 
t 1915 wygrażai siusarzemn rztawiająci 1 ko- 
ciot rarowy w Lubaczowie, że już się skofczy- 
ły rzędy galicv)skie teraz nastały rządy pru- 
skie. jeżeli będą ociągać się do pracy ło każe 
ich zoprostu rozstrzeleć prusakom za krnakt- 
neté Skutek był ten, że jeden ślusarz ratując 
się zostawił robotę i uciekł. Panie Krajewski 
tege paru nie zapomnimy. 

Pan Romański jest godzien swego zastępcy, 
nie mcże cn się przystosować do nowych wa- 
runków w Rzeczypospolitej Pułskiej, Lwia 
część odpowiedzirlności za system prowokacyj- 
ny spada na p. Romańskiego, który przyczynia 
się do rozluźnienia dvscypliny w warsztatach. 

Niedawno bez przyczyny wydali: rymarza 
| Rokitowskieso. Miejsce to jednak zawarowana 
| 
J 
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dla prategowanego z P. Z. K. Następnie człon- 

kom Związku t. zw. „biategu* Denderowi i Ko- 

| osnamn nrrvrnaki m Dnryrańak, że Rokitow- 

| ski zostanie na posadzie pod warunkiem, że 
podpisze deklaracya przystąpienia do P. Z. K. 

| co też wspomniany pad przymusem uczynił, — 
Nie wiemy dokąd p. R. zdaża idąc po tej linii. 
Naczelnik powinien byś bezstronnym i kwestyę 
erganizacyi pozostawić na uhoczu. 

Łaciekłość p. Pomanskiego nie zna granie 
| Z porzątku broni? zaciekłe Dendora, ale kiedy 
| świadkowie udowodnili jego prowokatorską ro 

botę, zaprzestał tej obrony, i oświadczył dele- 
| gatom, że bezwarum kown wraz z swoim zastęp- 
| cą ustępuje, a jeśliby pozostał to tylko na pe- 
wnych warunkach, które on Dyrekcyi Kol. 
| przedłoży. Spodziewać się należy, że Dyrek- 
cya wyprawi precz p. R. z jego warunkami. — 
Byłoby to krokiem najpraktyczniejszym i przy- 
czyniłoby się z pewnością do oczyszczenia atmo 
siery, którą „szpicle* kalejowi zatruwali tak 
długo i skutecznie, 
| 


Weenie wód koleieny nowadędich 


(Koresp. „Naprzodu*:. 
Nowy Secz, w listopadzie. 

Wśród kolejarzy w Nowym Sączu wre i kipi 
Przyczyną tego jest rorpaczliwy stan aprowi- 
zącyjny. Brak mąki, chleba, cukru i najpotrze- 
hniejszych artykułów spożywczych. Kolejarze 
zmuszeni koniecznością na da dni zastanowili 
pracę i dopiero na usilne nałegania mężów zau- 
famia i preresa Z. Z. K. podjęli na nowo pracę, 
ale pod warunkiem. że delegacya, złożona z czter 
nastu członków, przedstawicieli wszystkich od- 
działów służbowych raz z naczelnikiem warszta- 
tów, p. Suchankiem wysłana w celu przedsta- 
wienia kompetentnym władrom sytuacyi apro- 
wizacyjnej — sprawę załatwi pomyślnie i wróci 
z konkretnymi rezultatami. 


legaci sekcyi podali do wir”domości p. Krajew- : 


erig ra zgrom eniu w P: Z. K. kpił sobie z | MĘCE „ACE ; 
ż = s : strejkujcie! ja też se stanę". Zgromadzeni Wy- 


osiągnąć osłabienie | 


Delegacya udała się naprzód do p. prezesa, 
Prachtła w Krakowie. poczem wyjechała do 
Warszawy, gdzie znalazią się w ciężkiem poło- 
żeniu; odzyłano ją od Annasza do Kaifasza i do~, 
piero dzięki uprzejmości i siaraniom posła tow. 
dr. Marka dotarła do właściwych organów rzą- 
dzących. Po naru dnisch  delegacya wróciła. 
Zwołąno na. piatek 14 l'stopada 1919 r. Zgroma- 
dzenie (sprawozdawcze) w domu Robotniczym, 
Zainteresowanie się sprawą było tak wielkie, że 
gala nie mogła zmieścić obecnych, których całe 
tłumy zalegałv >oczne pokoje, a nawet schody. 
Zgromadzenie "zgasił prezes Koła Z. Z, K, W cię- 
tych i dobitnych zwrotach napiętnował oporne 
afpnawisko readu wobec żądań kołejowchw. 
Pierwszy zabrał głos nacz. warszt, Przedstawił 
przotóeę działalności i wyniki starań delegacyi. 
Pzararogólne Ministorya przyrzekły przyjść ko- 
lejcmmom z natychmiastową pomocą. Ale czy 
spełrią przyrzeczenie? nie wiadomo, W każdym 
razie mv kolejarze dlugo czekać ro będziemy. 
Ganam napiętnowan'a było pmzyjerie delegacyi 
gozar n, ministrs, kolei FEberhardta, który wobec 
da'eęowarych zaninał spodnie i poprawiał szel- 
ti i głośno zonat (sic!) Kiedy delegaci zagrozili 
straw iom, miriaier odmowiedzał z flegmą: „a to 


słuckali referatów i prze” swoich mowców zapo- 
wiedzieli, że nie dadzą oraamić się pięknemi o- 
bietnicami wladz, że obiasąnki, aczkolwiek rai- 
łe, im nie wystarczą, n za to, co stać się może, 
rzęd musi wziąść odpowiedzialność. 

W dalsrym tiegu obrad wysłamo na wniosek 
naczelnika warsztatów telegraficzną depeszę do 
posła tow. dr Merka z podziękowaniem za u- 
przejme zajęcie się delegacyą, Na koniec prezes 
Koła Z, Z. K. skrytykował ostro stanowisko 
praw. związku kolejowców, którego członkowia 
na każdym kraku szkodzą interesom ogółu ko- 
lejowców, rzekomo niczego od rządu nie wymaga 
ją. a kiedy Z. Z. K. wywalczy jakąś zapomogę, 
pierwsi wyciąsają ręce, 4 

Obecnym w sali prawicowcom, mowia ta — 
rzecz jasna — nierbyt się rodobała, ale żaden z 
nich nie miał odwagi rexgowania. Trudno bo- 
wiem połemizowś z prawda. Prezes koła pod- 
kreślił następnie wydatność pracy warsztatowa 
ców, co podnosił sam naczelnik warsztatów mó- 
wiąc. że praca dzisieisza równa się prawie przed. 
wniennej, „Jest to dowodem — mówił tow. pre- 
zes — że chcemv nrarować, że do strejku ucie-' 
komy sie nienkatnio f w ostateczności, I zm taj 
rrace nie żedomy trytko pieniedzy, ale domaga- 
my się wynzerodzania w formie artykułów sno-' 
żyseczych". Bo tylko Infrie silni mogą dla pań=' 
stwa pracoweć nroduktywnie, a my tylko tak 
pracownó nrsoniamv! 


1 raha Grqanizatyjnego wśród krawców. 


Konerecya krawiecka odbyła 13-g0 września 
b. r. na którą ziechali się z różnych grup pro- 
wincyonalnych przedstawiele robotników kra- 
wieckich, dała impuls do energicznej pracy or- 
ganizacyjnej w tym zawodzie Wybranym został 
jak wiadomo zarząd główny, który ma za zada- 
nie zespolić luźnie istniejące grupy, ujednostaj- 
nić adminisiracyę związku oraz zcentralizować 
funduszej Pozatem, zarząd ten, musi rozszerzyć 
agitacyę na. wszystkie inne też zawody pokre- 
wne, aby spotęgować i liczebnie ji finansowo 
„Awięzek Pracowników i Pracownie” igły w Pol. 
Si4*,' i 

W 'tym celu zarząd centralny odbył już iwa 
pos'edzenia na których postanowiono wvdruko- 
wać nowe legitvmacye, książki administracyj- 
ne, oraz wydanie odezwy agitacyjnej i rozesła- 
nie okólników do poszczególnych grup Związku. 
Między innemi zastanawiano się już także nad 
utworzeniem sekretaryatu na całą Małopolskę i 
$iąsk, zachodzi tylko chw*lowa trudność w wy- 
borze odpowiedniego kamdydata, Wysłano też 
jako reprezentanta Związku, jednego delegata, 
na ogólną konferencyę odzieżowców, mająca się 
odbyć w połowie listopada w Warszawie, 

Jednem słowem praca nad wzmocnien'em i 
powięksren'em iednei z najruchliwszych dotych- 
czas crganizacvi robotniczej. postępuje naprzód 
i należw się spodziewać, że wyda odpowiednie 
rezultaty. Przy tej sposobności, uprasza się 
tow. sekretarzy zawodowców, w poszczególnych 
okręgach agitacyjnych. ażeby zechcieli zwró- 
cić uwagę na miejscowości nie mogące się po- 
srczycić własną organizacyą pracowników igły, 
i w tej sprawie informowałi Zarząd główny 
mnajdujący się w Krakowie ul. Dunajewskiego 
5. ITI. p., który będzie się starał powstanie na- 
szej oiganizacyj w danem miejscu przyspieszyć. 


è 
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L iaa TOdGÓRCZEGO na mowing. 

GLINI MARYAMPOLSKI. Dnia 15 i 17 bm, 
odbyły się dwa zgromadzenia publiczne. Refero- 
wał tow. Fistrowski z Krakowa. Wyjaśnił ze- 
rranym sytuacycę polityczną i straszne położe- 
vie klasy pracującej, wobec szalonych orgii pa- 
sLarskich ij nieudolnych zarządzeń rządu, jako- 
tc% wrogiego stanowiska Sejmu w stosunku do 
ilesy robotniczej. Mowca widzi całą winę w Sej- 
inic, który stosując ucisk i represye wobec ro- 
owtaików ji uchwalając wolny handel, stawia 
w położenie bez wyjścia klasę pracującą i popy- 
(ha robotników do chwytania się ostatecznych 
srodków walki celem obrony. Winnym tu jest 
rząd, który idzie na pasku obszatrniczym whrew 
w peresom szerokich mas ludu pracującego. 

Uchwalono rezolucyę przeciwko dalszemu 
prowadzeniu wojny, żądającą rozwiązania Sej- 
mu. Posłam sacyalistycznyia wyrażona uznanie 
i podziękowanie za Ich dotychczasową pracę i 

hronę klasy pracującej. 

GLINIK MARYAMPGLSKI. Dnia 17 bm. po 
udbytem zgrornadzeniu publicznem odbyła się 
konferencya mężów zauiańiu, ady Rebotniczej 
È Zarządu orgamizacyi zawo”swoj, ha której 
tow. Piotrowski z Krakowa omówił najbliższe 
maklania klasy pracującej ze względu na rtaprę- 
7na sytuacyę polityczną. Omówiono potem ea- 
ły szereg spraw orgamizacyjnych i lokalnych i 
powzięto w tych sprawach odpowiednie uchwa- 
ły. 

STRÓŻE. Dnia 16 bm. odbyliśmy zgromadze- 
nie partyjne. Reforował tow. Pietrowski z Kra- 
kowa. Omówił sytuacyę polityczną i podniósł 
pctrzebę silnej: onzanizacyi. Wybrano nowy Ko- 
mitet miejscowy, którego prezesem wybrano 
tow. Wrorę Ignacego, sekretarzem tew., Kro. 
galskiego Wilhelma. W skład Komitetu weszły 
rówriież trzy tow.: Baratyńska Józefa, Jnrecka 
Augusta i Wojciechowska Marya, To umożliwi 
nam organizowanie kobiet, która! to tak aktual- 
na sprawa była w zaniedbaniu. 


Interpelacya 
„posła Malinowskiego, Klemensiewicza i tow. do 
PP. Ministrów Spraw Wewnętrznych i Ochrony 

„Pracy w Sprawie zapowiedzianego masowego 
wydalenia służby folwarcznej od dnia 1 stycznia 
1920 r. w Małopolsce, oraz nieuzmawania przez 

starostów Małopolskich ustaw, obowiązujących 

w całej Rzeczypospolitej Polskiej, a uchwalo- 

nych przez Sejm. 
Olbrzymia ilość służby folwarcznej w Małopol- 


| 


ste otrzymała od swoich pracodawców za xiado- i 


mienie, że z dniem 1 stycznia 1920 r. zostaną u- 
sgunięci z pracy na folwarkach i jednocześnie z 
mieszkań. Niektórzy ze służby folwarcznej otrzy- 
mali już dziś karty zwolnienia, w których ob- 
sząafnicy sami stwierdzają nadzwyczajną praco- 
/witość, wierność i pilność w pracy, a jedyhym 
przestępstwem, z powodu którego zostaną p0- 

awienł pracy 1 usunięci wśród zimy z miesz. 
i jest należenia do Związku Zawodowego Ro. 
botników Rolnych. 

Poszkodowani udają Się ze skargą do staro- 
stów miejscowych, zwracając ich uwagę, że 
Sejm uchwalił ustawę o załatwianiu zbiorowych 
zatargów i że zatargi takie rozstrzygane są. przez 
Romisye Rozjemcze, 

Starostowie, jak np. starosta w Tarnowie, od- 
powiadają, że ustawe, uchwalona przez Sejm © 
Komisyach Rozjemczych, nie obowiązuje w b. 
iGalicyi, 

Wobec tego podpisani zapytują: 

+ 1) Czy skłonny jest p. Minister spraw we- 
„wnętrznych pouczyć starostów w Małopolsce, że 
„ustawy, uchwalone przez Sejm, okowiązułą na 
'obęzarze całej Rzeczypospolitej Polskiej? 

2) Czy zechce p. Minister spr. wewn. za $am0a 
wolę i krnzkrność usunąć tych starostów, któ- 
rzy w dalszym ciągu bedą przeciwdziałać wpro. 
wadzeniu w życie ustaw, uchwalonych przez 
Sejm Ustawodawczy? 

3) Co zamierza uczynić p. Minister spr. we«m,, 
aby powstrzymać wyrzucanie z mieszkań i po- 
zbaiwianie pracy setek robotników rolnych? 

4) Czy skłonny jest p. Minisier pociągnąć do 
udpowiednialności tych obszarników, którzy 
pazoz niesłuszne wydalenie robotników przyczy” 
wa się do wzmożenia anarchii wewnatrz kraju? 

5) Co zamierza uczynić p. kierownik Ministe- 
grum ochrony pracy, aby Komisye Rəzjamcze, 
pomimo sprzeciwu starostów, w jaknajkrótszym 
ezamie zaczęły działać na obszarze Małonoisi? 

6) Czy zechce p. Minister zdać Wysokiej Izbie 
Sprawozdanie ze swych w powyższej sprawie 
zarządzeń, 

Warszawa, 18 listopada 1919 r. 
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Centralne) Romisyi klasowych Związków 
ZANÓGOWYCH. 


W sobotę dnia 15 bm. odbyło się w Warszawie 
plenarne posiedżenie Komisyi, na które przyby- 
ło 32 delegatów. z tych 11 z b. zaboru austrya- 
tkiego. Osią obrad, które odbywały się pod prze 


wocdnictwem tow. Mieczysława Bobrowskiego, | 


przedstawicieła robotników salinarnych w Wie- 
liczce, było sprawozdanie z działalności komisyi 
za czas od 1-go maja. do 1-go listopada r b., któ- 
re składał tow. Zdanowski. Tow.: Żuławski, 
Stańczyk, Lizak, Teller | inni stawiali komisyi 
zarzuty, m. in. z powodu powstrzymania się od 
udziału w kconferencyi pracy w Waszyngtonie 
i lekktmyślnego traktowania strejku powszech- 
nego. Wskdzywamo, że uchylenie się klasowych 
związków zawodowych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej od udziału w komierencyi przyniesie u- 
Szcżerbek klasie robotniczej, tembardziej, że 
wzięły w niej udział awiązki zawodowe zach. 
Europy, których nikt o opomtunizm i ugodo- 
wość posgdzić nia može 

W dalszym ciągu uchwalono zyołeć przed 
1.ym lutego Zjera związków, na Ffórpy= doko- 
pane beda wybory nov-zj Eorigyt Geatralwsj, 
Związki scentralizowame wysyłają 1 delegsta 
na 30060 cżłonków zorganimowanych, mzyczem 
za członków uważami będą w b. zaborze austrya- 
ckim ci, którzy opłacili 12 ostatnich składek 
tygodniowych przed Zjazdem, a w b. zeborze 
rosyjskim 2 skladki miesięczne. 

W sprawic związków żydowskich postanotyło- 
no wejść w porozumienie z t. zw. zwiazkatmi 
branżowymi  (pozestającymi pod arpi vany 
Bundu). 

W końcu posie”senia przyjęto protast prze- 
ciwko zepresyem, stosowanym wzylędem insty- 
tucyj robotniczych, gwałce”żu wolności zebrań 
i strejków i więzicuin dzi*c-zów robotniczych. 


Poseł robotniczy z Gniezna — 
przeciw robotnikom. 


Poznański „Tygodnik Ludowy“ organ P. P, S. 
przytacza następujący obrazek z działalności 
posła „narodowo"- robotniczego: 

„Na posiedzeniu połączonych komisyj robót 
publicznych i ochrony pracy, w dyskusyj nad 
wnioskiem w sprawie skocentrowania w Pań- 
stwowym Urzędzie Pracy akcyi uregulowania 
podaży i popytu pracy przez obowiązkowe poda- 
wanie wymienionemu Urzędowi wszelkich dat 
odnośnych tak przez przemysłowców, jako też 
i prywatne, uznane przez państwo biura pośre- 
dnictwa pracy, „przedstawiciel“ robotników 
gnieźnieńskich poseł Świniarski żądał, aby re- 
jestrowamo iako hezrobotnych tyiko tych rono- 
tników, którzy przedstawiają „świadectweo” 
przemysłowców, że pracy nie mają! 

A więc opinia fabrykanta, miałaby być Aecy- 
dującą, robotnicy jak dawniej byliby uzałeżnie- 
ni w zupełności od kapitalistów. 

Gdyby życzenie posła Świnierskiego uwzzglę- 
dniono, byłoby to ustawowem  zagwarantowa- 
niem działalności znanej dobrze robotnikom in- 
stytucyi „czarnej księgi", gdyż robotnicy, «wpusz- 
czający prace z jakichkolwiek powodów, „iwia- 
dectw" tych (przychylnych), nie otrzymaliby od 
tabrykantów i pozbawieni byliby prawa korzy- 
stamią z Państwowych Urzędów pośrednictwa 
pracy lub instytucyi podobnych, przez panstwo 
uznanych. 

Pan poseł Świniarski twierdził, iż tak jest w 
Poznańskient i chciałby metody „Korfancyi" 
rozszerzyć na całą Polskę zamiast dążyć do oba- 
lenią tych stosunków w Poznańskiem. 
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wyraz wpływu ideologii mieszczańskiej; w €P7| 
ce wielkiej rewolucyi francuskiej oraz późn, 
w latach 1830 i 48 radykalne skrzydło mieszczefń 
stwa nieraz zwracalo się w stronę prądów ko” 
smopolitycznych, zwłaszcza w dziedzinie nau; 
kowej. Tą drogą przesączały się doktryny Ko” 
smopolityczne do socyalizmu, którego mistrzć, 
i wcześmiejsi działacze przeważnie za młodu, 
hołdowali byli radykalizmowi mieszczański+' 
mu: Marka również przeszedł za młodu szkożć, 
tych doktryn, potrafił wszakże prawie całkow?| 
cie przezwyciężyć je w swoim umyśle, 4 

Tymczasem, gdy mieszczaństwo w postaci k2-, 
pitału handlowego, a następnie wielkiego kapi-| 
tatu przemysłowego i, finansowego stanowi nej 
turalne podłoże dia fiłozofii kosmopołitycznej— 
obejmując siecią swoją cały świat — proletar: 
ryat jest związany jestestwem swojem ze śro-| 
dowiskiem maturalnem, gdzie urodził się ś 
wzrósł. Na wysiłku pracowników mózgu i mię” 
śni oparty jest cały byt narodu; fakt ten two” 
rzy najmocniejsze nici, wiążące człowieka z oj- 
czyzną. A obok funkcyi ekonomicznej proleta; 
ryatu w tym samym duchu działa i kultura næ- 
rodowa, do której skarbnicy wpływa coraz wit) 
cej wartości, w walce i męce praletaryatu zro- 
dzonych. Rzeczą Międzynarodówki będzie ~ 
konkluduje autor — uzgodnić ġ zespolić organi- 
cznie wielki prąd patryotyczny z równołegłym. 
bynajmniej nie sprzeczmym prądem ukochani 
całej ludzkości, międzynarodowej solidarności 
pracujących zrozumienia, uznania i miłości dla 
kułtur imnych narodów, 

Boleslaw Limanowski zbija nastepnie preten- 
gyonalną a niefortunną pracę p. E. Majewskie- 
zo w artykule, zatytułowanym: „P. Majewski 
jako krytyk „Kapitału* Marksa“. 

Pod tytułem „Pierwsi wcyaliści w Potsoć” 
rozpoczyna A. Kierski charakterystykę ruchu 
ariańskiego w Polsce. 

Z aktualności życia społecznego i polityczne” 
go podaje „Przedświt' rzut oka na działalność 
Międzynarodówki oraz przeglądy polityki 28- 
granicznej i spraw polskich. 

W działe: „Życie umysłowe i kulturalne" spo 
tykamy obszerniejsze recenzye: z „Socyologi!* 
Bolesława Limanowskiego orav z „Materyałów 
do teoryi proletaryatu"' Jerzego Sorela. 

Tzupełniają numer notatki bibliograficzne o- 
raz „Myśli o socyalizmie*" (wyjątki z Żeromskie- 
go. Sorela, Marksa, Jauresa, Kazim, Krauza). 


Zmany publicysta angielski Dillon, jak poda- 
waliśmy niedawno w depeszach, podkreślająć 
brak wiadomości fachowych pośród delazatów 
pokojowych, przytaczał fakt iż jeden z dalege” 
tów np. był przekonany, że Gdańsk leży mad 
morzem Śródziemnem! 1 

Swoją drogą świadczy to ubocznie i o dwu 
rzeczach: że ze strony polskiej — mimo rekla- 
my emdeckiej dla zasług Komitetu Narodowe” 
go — mało bardzo uczyniono, ażeby poimformo- 
wać należycie pp. delegatów cudzoziemskich © 
tak ważnej dla nas sprawie gdańskiej... Powtó” 
re świadczy to, jak podupadł port gdański po 
odkraszeniu go od trzonu polskiego, jak dalece 
zeszedł ón da "oziomu partykularza! Dawnie! 
byt Gdańsk zbyt rozgłośnym przez swe stosunk* 
handlowe, ażeby nawet „specyaliści-dyplomacl | 
o nim mniej, niż o żełaznym wilku wiedzieli 

Zarazem maluje to, w czyich rękach spoczy” 
wato rozstrzygnięcie spraw, decydujących o ca- 
tym bycie — zdrowym, czy okaleczałym naro” 
dów. Opinia publiczna państw zachodnich nie” 


|. wiele mąg'a była też oświecać pp. dyplomatów. 


Czego nie ośmielają mę żądać przemysłowcy, | 


tego żąda posel „rosatniczy”! 

Maska spadła ostatecznie, 

Proletaryat paznański ma klasyczny przykład 
antyrohotniczej działalności swoich posłów, 

Robotnicy Wielkopolski powinni potępić dzia- 
łalność tych panów i wysnuć odpowiednie wnic- 
ski na. przyszłość, 
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Z prasy partyjnej. 
Wyszedł Nr 4—10 „Przedświtu', miesięczni- 
ka połityczno-społecznego P. P. S, i zawiera: 
artykuł wstępny -- ciąg dalszy — p. T. „Nieco 
o teoryi i praktyce socygilistycznej w chwili o- 
becnej'* (J. T. Wolski); następnie: ,Zagaduic- 
nie patryotyzmau* —- pióra posłą Niedziałkow- 
skiego. Przewodnią myślą tego artykułu jest, 
że kosmopclityzm nie był nigdy organiczną Czę- 
ścią składową teoryi socyalistycznej i świata- 
pogladu proletaryackieco, że stomowił on rzezej 


Wszak tow. Liebermann po przyjeździe do 
Paryża z niepokojem ponoć zauważył, że w opi 
mii paryskiej istnieje co do Górnego Śląska prze 
konanie, że ludność jego tworzy odrębną naro- 
dowość „les Siłesiens" (Ślązaków) i że istnieje 
spór pomiędzy Połakami i Niemcami o to, 
kim ten trzeci naród chce się: połączyć, wzgl 
dnie które z odnośnych państw chce go amekto” 
wać, 

Podziwialiśmy tupet Czechów, którzy potra” 
fih wmówić w koalicyę, że tstnicje jedna maro” 
dowość czecho-słowacka (t) — tak, jak serhbsk0” 
chorwacka — i na tej podstawie dostali S0- 
waczyżnę 2 dokładką jeszcze Rusi powęgief- 
skiej. 

Dzisiaj unusimy wyznać, że i Czesi, cirać tak 
sprytni, nie potrafili wyzżyskać geourafiezno” 
tistorycznych kwalifikacyj pp. deleg i koa? 
licyjnych. Mogli bowiem: żądać dla sieio © 1587 
kiegos kawalka.. wybrzeża adryatyckiegu. 

Wszak Szekspir (który coprawda żył 300 lot 
temu i nie był powoływany do decydowania © 
politycznej mapie Europy) obdarzył był Czechii 
w jednej ze swych baśni dramatycznych Wł 
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bërožem morskim i z tej racyi wytworzył bIi- 
SRi stosunek pomiędzy Czechami n Sycylią... 
A fabułę do swego utworu czerpał z noweli Gre- 
ene'a, dwu uniwersytetów doktora. 

Skoro Czesi bez żednych podstaw 
ziyyeża karpackie, mogli byli, świadcząc 
i do morza. 


Szekspirem, pretendować 


s d 

Skarby Górnego Slaska. 

Goray sląsk rozporzadzając næ swej wąskiej 
przestrzeni różnorodną ilością sexarbów ziem- 
nych, zajmuje odnośnie do tychże niezaprzecze- 
nia pierwsze miejsce, rmetylko w Niemczech, 
ale i w eałej Europie, 

Posiadając znakomity węgiel, cynk, ołów, jak 
równie: godne zażnaczenie pogactwa wa «pna, 
staje się naturalną składnicę, zaopetruijącą nic- 
mieckj wschód, jest podstave rrzemysłu kraju, 
położowego po prawej stronie Odry. Grubość 
pokladów węglowych dochodzi do 12 metrów, 
kopalnie w ilości 63, są w posirdaniu 23 towa- 
tzystw. Produkcya, wzrastejąca stopniowo od 
6.53 milionów 'ten, dobicgia ostatnio 48,8 milio- 
mów ton. 

Węglem Górnego Śląska zaopatrywana jest 
wschodnia część Niemiec, jak również Berlin, 
pozatem pewna ilość wywożonąę jest do Austryi, 
TWęgier i Polski. Wywóz za grenicę musi być 
utrzymywany ze względu na walutę. 

Bogactwo węgla jost tak wielkie, iż przy Arzi- 
siejszej eksplontacyi starczyć może ma tat 1293. 
Otrzymyweny koks i produkty uboczne, jak e- 
ter, amoniak. benzol, stanowią roczule wartość 
pieriężną. około 100 milionów marek. koks, poza 
okręgami huiniczymi, fabrykami cukru, gospo- 
ArSTWamiI rółnemi, kuźniami, posiada wielki 
Zbyt za granica. 

+ Przemysł żelazny Górnego Sląska obejmuje 
wszystkie gałczie przeróbki żelaża i stali, wat- 
tość pieniężna produzcyi surówca wynosi oko- 
ło 100 milionów mk. rocznie. Surowce brzera- 
biame są w odlewniach i stalowniach, wydoska- 


mulenie których dosięgło zdumiewających re-| 


zułtatów, przynosząc nieocenione usługi pań- 
stwu niemieckiemu podczas wojny; to też Gór- 
ny Śląsk jest ważną i niezbędną częścią nie. 
maleckich fabryk broni. 

Również poważne miejsce zjrauje. przemysł 
cytkowy i ołowiany wraz z ulocznymi produ- 
kiami, jak kwas siarczany, którego wartość ro- 
czna wynosi 11 milionów mk, Przeróbka cynku, 
używanie jej zastępcze, w ostatnich latach o- 
sięgnęło poważne rezultaty, szczególniej w ele- 
ktrotechnice. Wartość produkcyi cynku i olo- 
wiu w ostatnim roku wynosiła 56 milionów mk. 
Srebra zaś przeszło 21 milionów mk, 

Pod wzgiędem przemysłu wapiennego Górny 
siąsk mie pozostał w tyle: Jedna z pierwszych 
fabryk niemieckich cementu, powstała na Gór- 
fym Śląsku w r. 1856; dzisiaj przemysł cemen- 
towy na Górnym Śląsku wytwamza 7.7 milionów 
beczek rocznie. 

Wartość wytwórczości 30 zakładów wapien- 
nych na Gómym Śląsku wynosi 10 milionów 
marek rocznie. 

Huty szkła i porcelany rozwijają się również 
pomyślnie. 

Leśnictwo Górnego Śląska jest podstawą ol- 
Wrzymiego przemysłu drzewnego, a więc tanta- 
ki, wyrób mebli, celuloza, papier, tektura, zwy- 
kła i gmołowcowa. Na szczególną, uwagę 78- 
słaguje wytwórczość celulozy i papieru, na pod- 
stawie której w ostatnich czasach rozwinęły się 
przędzalnie papieru i wyrób materyałów wybu- 
chowych. 

Lasy Górnego Śląska dostarczają niezbędnego 
budulca kopalniom. 

O gospodarstwach rolnych należy zaznaczyć, 
i pomimo gleby częściowo uupełnie mieuno- 
dzajnej, w ostatniem dziesięciołeciu rozwijają się 
anakomicie, ziemia, uprawiana jest maszynami 
i zasilana, nawozem sztucznym, którego zasto- 
sowanie jest powszechne. 

Z 49 śląskich fabryk cukru surowego 11 przy- 
pada na Śląsk Górny. Browarów w okręgu O- 
polskim znajduje się przeszło 100, które rocznie 
wytwarzają około miliona hektolitrów piwa. 
Produkcya. gorzelni opartą jest w znacznej mie- 
ize na przetworze kartofli. 


Kołczakowcy w Paryżu. 


Polityka endócka, a publikowany przez ends- 
ków memoryal „Dalegacyi rosyjskiej", 
Reakcya rosyjska nigdy nie kryla się ze swy- 
Ri zamiarami co do Polski oraz ziem Htewskoe 
skich, położonych pomiędzy Rosyą i Polska. 
ip Calkiem oficyalnym dokumentem jej dążeń 
planów jest memoryal tzw. Delegacyi rosyj. 

t komferencyę pokojową, noszący tytuł: „Kilka 


otrzymali | 
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uwag w sprawie Wielkiej Polski 1 


„NAPRZÓW 


wybrzeży 
Bałtyku", Nie jest to bynajmniej prywatny po- 
giad p. Sazonowa, jak to twierdziły niektóre 
dzienniki, między innymi „Czas“, Autorowie 
memocyału przedłożonego Najwyższej Radzie 


się | koelieri, posiadają calkiem formalne pełnomoo 


cnictwa Kołczaka. uznanego przez calą rosyj- 
ską reakcyę za głowę odbudowującej się Rosyi. 
Najobsrerniejszy wyciąg z tego niezmiernie 
charskierystycenego dokumentu podaje.. pary- 
ski Vorospomdent „Gazety Warszawskiej“, glé- 
«nego organu narodowej demokracyń. 

Czytelnik emdecki dowiaduje się z tej kores 
romdeńcyi (Nr. 316 „Gaz. War”), że memoryał 
rwalcza niepodlenłość Litwy, Lotwy, Estonii, a 
rawet Finlandyi, «e „zezwala“ na Polskę, ale 
bez *adnych rersnektyw ra Bag — także.. 
przez „troskliwość' dla Polski, ażcby przeż 
związek z innemi narodowościami nie uległa 
losowi Austro-Węgier. 

Na wypadek jadnak, gdyby Polska i | 3% 
cya rie usłuchały przestrów pý. 
kłakowń ct Comp. reprezeniujących Rosyę Ea. 
czakowśką, memorya! przecedei de gréžb, pl- 
sząć: 

„Podobna Palska byłaby Bowiem utworzona 
wbrew słusznym prawom narodów ją otacza- 
jących. („Słuszność' nakazuje snadź, ażeby 
Litwa, Łotwa, Finlandya itd. jęczały pod já- 
rzmein rosyjskiemm. red. „Nap.'). Sztucznie 
skdejona z połaci ziem j części rzrodawości 
wydartych państwom sąsiednim, Polska 
smajdowałby się w położeniu tak trudnem, 
że musiałaby rozporządzać niezwykłym roz- 
sądkiem politycznym aby zbudować państwo 
potężne i mieć nwoeną siłę zbrojną. Będzie 
nam, być moża, wolno powiedzieć, że Polacy 
nie żłożyłli jeszcze dowodów, że zalety te po 
siadają. 

„zastąpić Rosyę przez podobną  Rojusznie 
czkę, wymierzyć R afront, osłabiając ją 
jednocześnie przez utworzenie państwa sztu- 
amego, złożonego z różnych narodowości, x 
których każda miałaby swe własne dążenia, 
— stworzyć państwo, które zawdzięczałoby 
swe powstanie przejsciowemu zbiegowi oko- 
Heznośći historycznych, 1 żyłóby tylko stra- 
chem przez holszewizmem 1 obawą przed od- 
rodzoną Rosy% — w byłoby smtytem krótko- 
widztwa politycznego”, 

Tak orzekli ludzie kołczekowi, to przytacza 
ta sama „Gazeta Warszawska”, która urabia 
opinię, że z tą Resyą Polska powinna się zdru- 
żyć, że tej Rosyl powinna Polska pragnąć! 

I premier p. Paderewski dla przypodobania 
się endckom tej przyszłej — szłachetnej — Ro» 
syi rzucał się w imeczylajycych zdaniach mA 
szyję... 

Gdyby endoty —- przez nieświadtontość dróg 
dypłomatyi koiczakowsko-denikitowskiej rekla 
mowal. tych dwu wodzów i ich politykę byłoby 
tò dowodem tylko nieprzenikiiwości. Ale jak 
scharakteryzować to kołerakkttiistwo, gdy wa 
własnym organie ich spotykamy się z materys- 
łami autentycznymi, które ich robotę potępiają 
i poż, 


Kler w służbie kapitalistów. 


Protest duńskich katolików przeciw księńom 
polskim. 


Duńskie pismo robotnicze, poświęcone spra» 
wom robotników rolnych, „Landarbelterhiadet" 
(„Gazeta Robotników Rolnych“) drukuje cha- 
rakterystyczny list katolików duńskich, robu- 
tników rolnych do polskiego kleru. List pogaje- 
my w skróceniu: 

„W ostatnich czasach zauważyliśmy, że pol- 
scy księża. prowadzą szkodliwą agitacyę dla na- 
szego Zwiążku Rolniczego. Zapytujemy więc, 
co macie wspólnego z naszą orgatńiżacyg4? Nie- 
ma najmniejszego sensu, abyście się wtrącmi 
do zatargów fachowych, Pilmujcie swoich spraw 
t nie mieszajcie się do rzeczy, o których nie ma- 
cie pojęcia, 

Wiedzcie, że my jesteśntiy narodem cywiliżo- 
wenym i nauki wie potrzebujemy. 

Staracie się lud polski utrzymać w €lemno. 
cie, lecz wiedzcie, Łe my, Duńczycy, przeciw- 
sitewimy się temu. 

Nie rozumiemy, jak możecie nyć sługami ki- 
pitalistów. Wiadomą jest rzeczą, że kapitalista 
bardzo często wzywa księży, by użyć pasterskich 
wpływów na swoją korzyść. Brakuje ty'ko tego, 
żeby ktięża wtręcmii się do spraw robolmików 
duńskich, tak, jak wtrącają się do spraw roio- 
tników polskich. 

Wszywatty więc wszystkich katoliki w ce- 
łym kraju, aby wnieśli protest przeciwko demo- 
ralikowaniu naszego Kościoła przez mieodpowie- 
nie zachowanie sia ksieśv. 


Utrzymujemy księży poto, by sprawowali 


swoje trzędy, a nie poło, by latali po folwar- 
kach, kłóci się z robotnikami, i jawnie stawali 
w obronie wyzyskiwaczy. Na takie zachdwamie 
się księży nie pozwolimy, gdyż to, co robią ka- 
toliccy księża polscy, hie zgadza się z prawem 
1 my znamy środki, aby ich od —. pm | 


"Nietoperze: 


Ocezrnianie proletaryata. — Napaść „Nowej 
Reformy". -- Reforma szkolna traktowana jako 
bolszewizm. Mordowanie nauczycieli, 
nChrześcijański' rząd wissza księży katoli- 
skich. — Burżuazyjni wandale palą bibliotek’. 

Gdy przeł 88 lety wybuchły we Francyi pier- 
wsże odruchowe bunty prolelaryatu pod ha- 
słem: „Żyć pracując lub zginąć walcząc!*. 
przez kulturalną, wzniosłą i.. syłą Europę prze 
szodł okrzyk: „Hunny idą! Kultura zagrożona! 
Ciemne, niekulturalne masy dążą do władzy! 
Kartaczy przeciw nim! Kartaczy w obronie kuj- 
tury!" Poeci i uczeni w najokropniejszych o- 
buazach przedstawiali zagładę skarbów kultury. 
która nastąpić musi, gdy „ciemne“ masy robc- 
cze przestaną być jucznem bydiem, na którego 
barkach kołysząc się mogą „wyższe“ klasy spo- 
kójnie „manzyć'. Najgenialmiejszy sym arysto- 
kracyi Z. Krasiński pochwycił za pióro, aby z0- 
hydzić w oczach świata kulturalnego ruch wy- 
zwoleńczy proletaryatu. Klasy wyższe są wpra- 
widzie znikczemniałe -— przyznał, lecz są stra- 
żniczkami kultury, wiedzy i sztuki, którym 
gromi zagłada w razie zwytięstwa „chamów“. 

I od tego czasu ciągle straszy się opinię rze- 
komą „zagładą kultury", którą jakoby przy” 
nieść musi zwycięstwo proletarystu, © żywio- 
łowem parclu jego do oświaty i kultury, parcia 
rozpaczitwie hamowcnem przez różne ministe- 
rya oświecenia (21) broniące rozpaczliwie „sze- 
wicofn i krawcom* dostępu do wiedzy zareżer- 
wowanej dla „kierowników życia publicznego" 
ve! butówazyj, milczy się, a gdy zmilłczeć nie 
można pisze się o tem z tłumioną *vściekłością, 
jak np. przed kilku dniami współpracownik 
„Nowej Reformy", który żjawiwszy się na 
obrady kongresu oświatowego P. P. S. opisał je 
piórem nieżyczłiwem Ww sposób tendencyjnie 
fałszywy, przemniiczając tó co było istotne, a 
pizyczepiającć się do epizodzików bez znaczenia. 
i z widocźną furyg syknął że „poziom mnie był 
należyty“. Oczywiście, że nie byt takim jakim 
by go chciała widzieć burżuazya bo radzono 
tam o wprowadzeniu robotnika do świątyni pię 
kna i wiedzy, a mia najchętniej widzi robotni- 
ka na poziomie szynku. Nie jej wing, że go tam 
utrzymać nie móże, że rwie się on do światła 
wiedzy. Wpierw nim go do światła dopuścić 
raczej je zgasić gotowa. Przejawia się to 2 całą 


siłą na Węgrzech, gdzie odrzuciła już maskę 
„Strażniczki kultury". 
Że stałem marzeniem burżuazyi, jej jedy 


nym szczerym „programem szkolnym“ jest po», 
nowne rozciągnięcie nad ludzkością ciemności! 
średniowiecznych, odrobienie tysiąc kroć prze- 
klętego przez wschidnich i zachodnich Mikoła- 
jów l-szych, dzieła Gutenberga"), tego dowie- 
dzieliśmy się wszyscy niedawno z ust prot, U, 
J. p. Klecklego, na wiecu w Sokole. Dowiedzie- 
liśmy się, że ideałem  burżuazyjnych „kapla 
nów nauki“ jest szkoła średniowieczna i duch 
średniowieczny. Jak zaś wycbraża sobie reali- 
zacyę tego renesansu średniowiecza to demon- 
struje ad oculos p. Friedrich i jego „chrześci- 
jański* rzęd na Węgrzech. 

Terror zastosowany do „bolszewików“ w spe- 
cyficzrie szerokiem znaczeniu tego słowa opi 
gywaliśmy już, wszakże trudno było uwierzyć 
wieścióm, że jako bołszewicy traktowani są 
nauczyciele i duchowni, którzy zajmował się 
reformą szkolną. Wkońcu wazakże fakta musia 
ły nas przekonać, Za branie udziału w nara” 
dach nad reformą wyższych uczelni usunięto 
z katedr i pociągnięto do śledztwa wielu pro- 
fesorów uniwersytetu i politechniki, W ieh licz. 
bie są: 2 znakomici juryści 1 wybitni człenke- 
wię stronnictwa Tiszy (skrajno-konszrwatyw* 
nogo), B. Gtosschmied ; Aleks, Plosz, kilkakro- 
tny minister za rządów Tiszy, prof. astronomii 
Hovesiigety, uczony europejskiej sławy, zna- 
komci filozofowie Bernard Aleksander i Józef 
Schmidt, kierownik pracowni psychologicznej 
uniwersyteckiej Geza Revćz i wielu innych. — 
Mniej ceremonii robiono sobie z niższem nau: 
czycielsttwem. Setki nauczycieli wydalono tylko 
za to, że byli agitaterami białogwardyjskimi 
a przeszło 40 zamerdowały „ chrześcijańskie", 
bandy gen. Horty. Sukienka duchowna nie chto: 


.*) Wynalazca druku.- 
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tacie Somogy został przez nick powieszony ha , 


rol Nagy proboszcz w Zamioly został 
ma 7 lat ciężkiego więzienia, ks. Mogan uwięzio- 
ny i wielu księży, którzy nie chcieli traktować 
rełigii jako broni klas wyższych w walce poll- 
tycznej, mutap- sią raławać ucieczką, Wszyst- 
ko to byli księża katoliccy. Jak widzimy, nie: 
tylko chrześcijaństwo, ale i katolick'ść na- 
szych hortystów ma "charakter kapelusza fil- 
cowego. Daje się łatwo naginać, 

Wszakże „curzescijańtskimu* strażnikom kul- 
tury nie wystarcza tępiemie jej żywych Siewców. 
lcn wrogiem jest Gutenberg, „sprawcą wszyst- 
kiego złego”, jak rzeki głośno wielki car,g ci- 
Btj powiuwzają roje malych carzyków, żaczycają 
mice „świętą wojnę" z.. księżkami.. Marzenie 
p. Uieckieżo zaczyna się spiawdzeć. Jak w sre- 
duiowieczu, tak i dziś ra rynkach miast wę- 
uierskich płomą stosy Książek, tylko Operacya 
jest nieco utrudniona, bo przez te kilka wieków 
bolszewicki wynalazek Gutenberząa tak je roz- 
janożył, że już nie jedną książkę, ale cz'e ich 
stosy palić muszą strażnicy kultury. 

P. Friedrich postawił na indeksie eniq lite. 
raturo społeczną XIX w. Na zniszczenie skaza- 
me zostały wszystkie dzieła Marlena, Kagcjsa, 
Miaciskycyo, Jauresa, Bebla, Sozeła i wielu ir- 
nych, mniej znanych autorów, wszystkie kolaż- 
‘ki, traktujące o stosunkach kapitału i pracy, 
o rewolucyach lub c... 6pźece rad Gpuszczono- 
mi dziećmi To nie przesada. Na liście proskTy- 
bowanych książek znajduje się Książka Engla, 
p. t: „Opieka nad opuszczoremi i nieślulriemi 
dziećmi". Tryumfująca hurżuazya chce świat 
cofnąć wstecz, zniszczyć caią pracę myśli XIX 
w. A wykonawcami jej wyroków są policyanc; 
i białogwardyjcy najczęściej zaledwie sylaki- 
zujący. OBi na podstawie dekretu p. Friedricha 
zewidują kikiioteki 1 mieszkania prywatne w 
pogoni za proskrybowanemi książkami, a ponie 
waż nie umieją ich edróżnić, zabierają więc i 
palą wszystkie książki, mające w tytule wzmian 
kę o sacyalizmie. W ten sposób zniszezono mnó- 
stwo książek zwałczającyca szcyalizm. Szkoda, 
jaką kultura ponosi przez spalenie niezliczo- 
mych tysięcy tomów dzieł naukowych, obliczyć 
się Tawet nie daje. n 

Lecz barbarzyństwem nad hbarbarzyństwa i 
stratą niepowetowaną dla nauxi  węgrerskiej 
jest spalenie budapeszteńskiej miejskiej biblio. 
teki. Była to jedna z najznakomitszych w Eu- 
ropie obejmującą wszystkie dzieła z zakiesu 
problemmatów spotecznych i ekonomicznych ja- 
kie wydała Europa i Ameryka, wielkie dzieło, 
którego posiadanie mogio być chluhę narodu 
węgierskiego. 15.860 majznazomitszych dzież 
spalono na podwórzu bibiisteki, 

Czarna brać tryumfuje! Skrzydła nietoperzoa- 
we rozpostarła nad nieszczęsnym krajem wę- 
gierskim i czeka rychio wkroczy w tryumfie do 
krajów ościennych, gdzie. ją z utęsknieniem 
czekzją buasżuazyjni strażnicy kultury, czeka- 
ją „chrześcijańskie stronnictwa, czekają profe- 
$orowie wszechnic, a prasa „chrześcijańska i 
„narodowa“ już dziś śpiewa hymny powitalne 
dla nowej ery, gdy zmiażdżoną będzie hydra 
socyalizmu, gdy i Wisła zapełni się trupami po- 
mordowanych, a na rynkach miast i podwor- 
cach uniwersyteckich stosy książek  zapłoną, 
Oto „dzień trzeci“ dla „Głosów Narodu", i 
„Kuryerków*! Oto kultura burżuazyil 
Nie wiedzą. tylko libellofagowie*), że zostali u- 
przedzeni. Palił już bublioteki kalif Omar i nie 
przeszkodził rozpadnięciu się kalifatu, a więcej 
miż 2000 lat upłynęło od chwili gdy cesat; cniń- 
ski Hoang-ti kazał spalić wszystkie kaiężki na 
obszarze państwa niebieskiego i wolę swoją 
przeprowadzał temiż środkami co dzisiaj Frie- 
drich, 460 uczonych zakopano żywcem wraz z 
książkami, których im wydrzeć z ręki nie było 
można. Spalono wszystkie — a one jednak ży- 
ły. Byli ludzie którzy znali ich treść na pamięć 
i spisywali na nowo, Znów spalone znowu od- 
żywały nieępokonalne, a gdy zmarł tyran nie 
podoławszy walce nierównej, zabłysły znów 
niezaginione. 

Dziś nietoperzowa armia burżuazyi ma na- 
dzieję, że będzie szczęśliwsza, że noc średnio- 
mieczą znów: nad ludzkością kiry rozwiesi, by że 
rować mogły spokojnie wszelkiego rodzaju „ło- 
try, nocy dzieci“. Wielka to walka, ale nieró- 
wna, bo przeciwnik ich zwie się Gutenberg. 
Skruszył on już niejedną twierdzę reakcyi i 
podoła jeszcze naszym naśladowcom Omara, a 
w smieregaąch jego stanie do walki proletaryat 
w obronie kultury, której światło już doszło je- 
go oczu i wydrzeć je, sobie nia pozwoli. 

w, J. G. 


"*) Pożercy książek, 


skazany $ 


Wielkie strejuł rokotnicze w Stanach Zjednocze. | 
, wybrany do korgresu tow. Berger skazany na £ 


nych, 
Zza Atlantyku zaczynają dochodzić pomruki 


, burzy społecznej, której rozpęd i konsekwencye 


przes idzieć się nie dają. M 

Stany Zjednoczone są klasycznym krajem ka- 
pitalizmau, Rozwinał: on się tam swobodniej, r.iż 
w-kuropie nieprzygiuszany przez szczątki feu- 
dalizmu i tam też przejawił się-bez żadnych ob- 


| słonek charakter „demokracyi” burżuazyjacj tj. 


nominalnej, wyiącznie pol.tycznej. Kwitnie tam 
korupcya, dzięki której trusterzy mają w swo- 
ich rekach cały aparat rządowy i używają go.do 
jaw nej obrony swoich in!eresów i-gnębien.a ru- 
chu robotniczego. Strejki tłumi się tam po car- 
Sku, Siłą zurojną, a-gdzie strejkujący ne dają 
się sprowokować i nie dają władzom pozoru do 
wkroczenia, tam wysuwają Się t. zw, pinkerton- 


„czycy tj. sddziały zkzojno prywatne organizowa.- 


ne i opłaczne przez- firmę Pinkerion, która je 
wynajmuje kapitatiistom ha ceas strejków, Ci 
nowożytni kondotierzy rckrutujący się 2 po- 
śród szumowin społecznych, dopuszczają się na 
rabotnikach majchydnicjszych zbrodni, które 
przez skorumpowanie sądy nigdy mie są karane, 
Berstronność sądów jest zdeptana nogami, Try- 
bunał związkowy, który ma prawo unieważniać 
ustawy uchwalone przez ciala prawodawcze o ile 
Są niezgodrie z konstytucyą, używa tego drawa 
do znoszenia wszystkich ustaw z zakresu 6ch13- 
sy pracy, które prześllzgną się czasem przez cia- 
ła ustawodrwcee. Sady niższe przy osądzaniu 
spraw przeciw socyalistom kieruią ię przede- 
wszystkiem życzeniami miejscowych _„wybi- 
tnych obywateli 1j. kapitalistów, a dopiero potem 
z głosem sumienia f literą prawa, to też o każdą 
niewyjaśhkicną zbrodnię jaka żajdzie w okolicy 
są zawsze oskarżani przywódcy socyalistyczn., 
stawiani pized sadem i często skazywani kez 
względu na brat dowodów. - 

Ta orgia sądowa doszła dó szczytu w czasie 
wojny. Prawa wyjątkowe wydały się trusterom 
wymarzoną sposobnością do zniszczenią ruchu 
sotyalistycznego'do.szczętu przez pozbawienie go 
przyw ódców. Na podstawie aktu o szpiegowstw.e 
skazywano ludzi za mowy przeciw paskarzom, 
W ten "sposób skazano na «U i 10 lat więzienia 
takich przywódców jak Eugeniusz Delhs, Wiktor 
Berger, sędziwa Katarzyna 6* Hare i inni. E- 
chem tych prześladowań był znany list sekreta- 
rza partyi socyalięgtycznej tow. Azermera, ądwo- 
łujący: się-do sumienia Europy: który podawali- 
śmy niedawno: Nadzieje kapitalistów zawiodły 
się jednakże. Ruch wyswoleńczy proletaryatu 
powstrzymać się: nie dał, na miejscu wyrwa- 
nych, z szeregów proletaryatu przywódców Wy- 
rastali inni radykalniejsi i rak bieżący stał się 
widownią. elkrzymich strejków, które rząd bez- 
skuieczn.e próbuje stumić rzeziami w rodzaju 
tych jakich ofiarą padli niedawno nasi rodacy, 
co podawaliśmy w zeszłym miesiącu. Pierwszy 
wybuchł strejk metałowców, później robota.:ków 
portowych w New-Yorku i Brooklynie zotrzymu- 
jąc cały ruch handlowy w tych portach. 

Rząd uciekł się do starych środków, obsadził 
porty wojskiem i ogłosił stan oblężenia, 0dpo- 
wiedzią był wybuch strejku górników, 504.030 
górników porznciło pracę. Stamęły wszystkie ko- 
palnie w zagłębiu pittsburskicm, Rząd zastoso- 
wał najgwałtowniejsze rejywasve. W samym New 
Yorku areswtowano przeszło tysiąc osób, między 
nimi przywódcę rowotarków irlandzkich tow. 
Larkina. Na prowincyi hula policya i pinkertoń- 
ezycy. Kolejarze zagrozili strejkiem jeśli gwałty 
względem górników nie ustaną. 

Aby strejk pokonać nie zawahała się burżu- 
azya zupełnie wciągnąć aparat sądowy w wir 
walki klasowej, Prezes trybunaiu związkowego 
wydał nejprzód odezwę wzywającą ich do po- 
wrota do pracy, a gdy to nie pomogło wydał try- 
bunał oficyalny rczkaz, nakazujący przerwan.e 
strejku. Krok ten niestychany nawet w Amery- 
ce wywołał zdumienie i oburzenie nawet w u- 
czciwszej prasie burżuazyjnej, która potępia to 
przekroczenie przez trybunał wyznaczonych mu 
przez konstytucyę kompetencyi. Naogół jednak 
zdaje się burżuazyą przywiązywać do przesą- 
dów konstytucyjnych mało wagi, 

Kongres upoważnił prezydenta do zastosowa- 
nia praw wyjątkowych, jakby jeszcze trwała 
wojna a minister sprawiedłiwości wniósł pro- 
jekt zaprowadzenia dyktatury na przeciąg 8 
miesięcy po podpisamiu pokoju, 

Oto do czego doszła burżuazyjna ..demokracya'". 
W obronie przywilejów klasowych depcze no- 
gami swobody konstytucyjne krwawo wywal- 
czone przez przodków. Czy zwycięży? więcej niż 
mątpli'we. Robotnik amerykański dał już do- 
wody wytrwałości i siły. Gwałty mogą tyłko 
dolać oliwy do ognia, czego najlepiej dowodzi 


Nr. 268 


p SLR RAZA CZA 2 AEO A AOR 


odniesione w czasie tych prześladowań przef 


. socyalistów zwycięstwo wybcrcze. W stanie we 


OWN vreet eo 


sconsin został przy wyborach uzupełniającyć 


lat więzienia. co w warunkach amerykańskich 
nadużyć i korupcyi jest sukcesem niesłycha” 
nym, Kongres nie zawahał się wprawdzie unie- 
ważnić tych najłegalniej dokonanych wybo- 
rów i tow. Berger pozostanie nadal w więzieniu 
ale podobne bezprawia nie mogą zmienić faktu: 
że ruch socyalistyczny w Stanach Zjednaczo” 
nych pod ciężarem represyi nie słabnie lecz po” 
tężnieje. Wojna wypowiedziana przez burżuazy? 
amrykańską proletaryatowi może więc mieć 


skutki rów nie niespodziewane dla niej jak skut- 
ki wojny światowej dla jej bezpośrednich spraw- 
W. J. G. 


ców. 


Coraz to nowa fala urzędnicza 

Woła: „ustąpić!* do Federowicza, 

i ecz pa: prezydent, jak rycerz bez trwogi 
Speko! io słucha... Niech grzmi huk złow rogi! 
Mówię, że żywych wyborców ma za nim 
Lecz wzrokiem szuka ratowickich granic, 
Pok nie ruszą, jak les na Makbeta 

I jago rządom. nie powiedzą veta 

Duchy, doń chczas wierne mu wytrwale, 
Niczem mu groźby i niczem skandale! 
(Czy to jest prawda — sami to zbadacie, 
Lecz w.eści takie krążą w magistracie). 


mgn i s 
8 RQNI 

SENAT AKADZNISKI UNIWERSYTETU JA- 
GIELLOWSAIEGO w Krakowie ma do rozdamia 
jedno, względnie więcej stypezdyów z fundacyt 
Ledóchowskiej, w łącznej kwocie 5000 koron dla 
ukończeny"a Siuchaczy państwowej wyższej 
szysły przaznysłowej w Krakowie, celem dalsze- 
go kształcenia się zagranicą, Podania, wystoso- 
wane do Senatu Akademickiego Uniwersytetu 
Jegieilońskiago, naieży złożyć w Dyrekcyi szko- 
ty przemysłowej do 1 grudzia br. 

POSIEDZENIE NAUKOWE Tow. Przyrodzi- 
ków im. Kopernika odbędzie się dnia 25 hm, 
tj. we wtorek o godz, 6 w sali wykładowej Zakł- 
mineralog. (Gołębia 1. 11). 

MROCZEK SEAZANY NA 15 LAT WIEZIE- 
NIA. Po dwudniowej rozprawie karnej przeci- 
wko podchorążemu Stef, Mroczkowi, oskarżo* 
nemu o zbrodnię usiiowanego mordenstwa ra” 
bunkawego, sąd wydał wyrok skazujący Mrocz” 
ka na 15 lat ciężkiego, obosirzonego więzienia- 
Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 

Z ZEATRU IM. J. SŁGWAGKIEGO. Dzisiaj po ra% 
szósty „Pcwodzenie* A. Testoniego z pp. Bednarzew-= 
ską, Kosmowska., Miarczyńnskim. Nowackim. Orwi- 
dem i Wasilewskim w rolach głównych. Jutro po- 
podudniu niedziela 238 bm. po raz pierwszy po ce- 
nach zniżonych „Polityka“ Wl. Perzyńskiego, wie- 
czorem „Makbet“, cieszacy się niesiabnącem powo- 
dzeniem. „Dziady“, gromadzące zawsze tak tłumn:e 
miodzież szkcina. grane będą dwukrotnie w tygodniu 
przyszlym t. i. w poniedziałek 24 i w sobotę 29 bm. 
Próby z przygotcwyvwanei newości. Zotii Wójcic- 
kiej 3-aktowej sztuki pt, ..Jeszcze wczoraj” są w peł- 
nym toku. 

Ł KLAIRU „BAGATELA”, W niedzielę wieczorem 
„Konfekcja męsza' Molnara, która jak to było do 
przewidzenia zaciekawiła publiczność ogromnie. 
Świetna gra art"stów podniosła rzeczywiste natural- 
ne walory nowości węgierskiego autora umiejącego 
ujać z miejsca widewnie caią + trzymać uwagę słu- 
chacza przez cały czas w napięciu „tragifarsy Ma- 
lego człowieka” zdodyły sukces trwały i niejedno» 
krotnie serdecznie wzruszy i zabawi publiczność, 
Dziś wieczorem ujźvmy raz jeszcze świetną kome- 
dyę Zapolskiej „Kobieta bez skazy, a popołudniu 
„Dudek” poraz dziesiąty, a w niedzielę popoł. „Pan- 
na siużąca '. 

1iaNA JUBISKRA, fenomenalna polską skrzy- 
paczka, wystąpi w koncercie dnia 3 grudnia br. 
w seli „Sokoła“. Bilety do nabycie w ksiegamń 
liberia, ul, Sławkowska (Hotel Saski). 

KONCERT BENRYLA MELCERA, znakomi- 
tego naszego pianisty, który odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 23 bm. w sali „Sokola“, obudził 
wielkie zainteresowanie w naszem mieście. Po- 
zostałe bilety do nabycia w księgarni Eberta, 
ul. Sławkowska (Hotel Saski). 

ERAKOWSKI KOMITET RATUNKROWY DLA 
LWOWA ZLIKWIDOWAŁ już ostatecznie 
wszelkie swoje czynności i rachunki i podaje 
do wiadomości publicznej następujące sprawo- 
zdanie kasowe: Składki i ofisry, składane do 
kasy głównej i Komitetu wyniosły razent 
607.630 K 69 hal. — Tyleż wynoszą rozchody, 
złożone z pozycyi, jak aprowizmacya ubogiej Jud- 
ności Lwowa 375.057 K 06 hal. (w tem żywność 
356.565 K 19 hal., odzież 17.480 K., światło itd. 
1011 K 87 hal, (żywność i odzież dla żołnierzy 
ochotników rannych i rekonwalescentów 
20.052 K 21 hał.; wypłaty (subwencye) gotówkę 
123.547 K 25 hal. itd. — Cały obrót pieniężny: 
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korgiteu ratunkowego dla Lwowa (wrez z ra- 
hunkanii, przekazanymi mu z „Biuna odsieczy 
Lavowa”) wymiósł w dochodach 1,651.380 £ 88 b: 
l tyleż w rozchodach. 

NIEPORZĄDKI NA POCZTACE. Z różnych 
stron kraju nadchodzą skargi od naszych pre- 
iimmeratorów na nieregularne dostarczanie im 


„N I PRZO Y 


cco w strone idącego Obok miego kolegi i u- 
szczęśliwiony chwycił za bochenck, chowając go 
matychmiiast do tornistra, ùo zdziwionych zaś 
tem Bobrujszczan odezwał sę w te mniej wię- 
cej słowa : 

Za chleb Wam bardzo dziękuję, bom głodny, 


* ale sól to sobie możecie schować, bo mi niepo- 


bisma przez urzędy pocztowe, I tak, w Lubaczo- i 


wie n. p. poczmistrz, wydaje pocztę wtedy, kie- 
ly mu się podoba, zależnie od humoru. Często 
gazet nie wydaje w dniu nadejścia, ale prze- 
tszymuje do drugiego lub trzeciego dnia, gdy ga- 
zeta staje się już nieaktualną. Stosunki te, go- 
dae napiętnowania nie mogą być cierpiańe na 


Telskich pocztach, i odnośne władze uczynić | 


winne wszystko, by stosunki te uległy zmianie 
ka lepsze. 

POMOC DLA WĘTERANÓW. Z Min. spraw. 
wojskowych komunikują: 

Podaje się do pubłicznej wiadomości, że 


| szlaku kolejowym 


wszystkie sprawy weteranów 1863 r. koncentru- 


ią się w Sekcyi Opieki M. S. Woj., ul. Bracka 16, 
posiadającej również na prowineytń liczne Eks- 
pozytury Okręgowe, które prowadza Sprawy 
weteranów, zajmują się ich regestnacyą, okazują 
pomoc materyalną i moralną, 


Obecnie przeprowadzona jest ścisła regestra- | 
i tewskięgo z pociągiem towarowym. Skutki zde- 


cya weteranów 1863 r. i uporządkowanie ma- 
teryałów dotyczących udziału ich w powstaniu 
Po ukończeniu prac przygotowawczych zwołana 
sostanie w Warszawie Komisya Kwalifikacyjna 
dla ostatecznego rozpatrzenia i ustalenia praw 
weteranów do pobierania stałej pensyi doży: 
wotniej. Sekcya Opieki uzyskała zezwolenie 
Ministerstwa Skarbu na wypłacanie tymczaso- 
wo zaliczek na pensye do wysokości 50 proc. i 
wypłacanie to już się rozpoczęło przez miejsco- 
we Ekspozytury do których winni Się zwracać 
potrzebujący dorażnej pomcvcy weterani, 

Z RUCHU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU CE. 
RAMICZNEGO©, W dniu 16 listop. 1919 odbyż się 
Zjazd wszystkich Związków ceramicznych. Tow 
Ziembiński na wstępie serdecznie powitał dele- 
gatów, poczem tow. Nowak złożył obszerne 

Sprawozdanie z działalności Zarzadu; sprawo- 
zdanie kasowe złożył tow. Bartys, z kom. rewi- 
ayine] tow. Ślizowski. Pe sprawozdańiu wv- 
uchwalono całemu Zarządowi votum ufności. 
O stosunku orpanizacyi do innych Związków, 
ja: N. Z. R, chrześcijańsko-społ. referownli 
tow, Paszta i tow. Jewowski; sprawę podwyże 
szenia wkładek omawiał tow. Ziembiński. Na 
wniosek tow. Paszty uchwalono nast. rezolu- 
cyę: 

Grupy miejscowe obowiązane są wszystkie 
pieniądze wysyłać z wkładek członkowskich do 
Cenir. Związku według regulaminu po strące- 
niu należnych grzywn 10 h. cd wkladki a nie 
więcej. Ponieważ siła klasy pracującej zależną 
żest od jej silnej organizacyi, ujętej w jak naj- 
większą organizacyę centralną — Zjazd rob. 


trzebna. („Żołnierz Polski“) 

ZMIANA NAZW STAGYJ. krakowska- Dyre- 
kcya kolejowa komunikuje: Na szłaku kotejo- 
wym  „Chyrów-Sttyj" zimiemia się od dnia I 
listopada. 1919 dotychczasową nazwę stacyi „Bu- 
blany--Kranzberg" na Dublany koło Samotru", 
zaś dotychczasową nazwę przystamku osobowe- 
Bo „Bolechowce—Neudorf(" na  „Bolechowce". 
Również zmienia się z wymienionym dniem na 
„Lwów—-Sarabor—Sisnki" 
dotychczasową nazwę stacji „Kalinów--Ktiser- 
dorf" na „Kalinów“. 

WOLNA SZKOLA SZTUK PiEKNYG,. iwar- 
ta zostamie z dniem 10-go gftudnia r. b. w Ze- 
kopamem pod kierownictwem. artvstów: I. Gott- 
lieba, St. Kamockiago, T. Niesiołowskiego, Z. 
Promaszki, WI. Skoczylasa i A. Zamowrskisgń. 
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KATASTROFA KOLEJOWA, Onegdaj w no- i 


cy, koło stacyi Siedlce nastąpilo zderzenie po- 
ciągu osobowego nr. 705, idącego z Mińska Li- 


rzenia były fatalne: oba parowozy pociągu to- 
warowego wykoleiły się, przyczem jeden z nich 
stangl piomowo. Wszystkie wagony w tym po- 


| lęgu są rozbite lub wykolejono. Pociąg osobo- 


wy szwanku nie odniósł Z pośród pasażerów i 
obsługi lekko rannych jest 6 osób i ciężko ranna 


| jedna. osoba (połamane nogi). Ofiar w zabitych 


| 
| 
| 
| 


przem. ceramieznego poleca Central. Zarządo- | 


wi wejście w porozumienie z komisyą zawodo- 
wą w Krakowie, aby ta weszła w porozumienie 
g Cent. Kom. Zaw. w Warszawie celem zwoła- 
mia Zjazdu z całej Rzeczposp. Polskiej dla u- 
tworzenia jednej Centralnej organizacył Zwią- 


eku rob. przem. ceramicznego w Polsce.)Zwa- 


Żywszy, że Związki chrześc.społ, N. Z. R. i 
wogóle Związki o tendemcyach klasowych, są 
micralnie i materyalnie popierane przez burżn- 
azyę, są. szkodliwe, bo rozbijające solidarność 
kłasy pracującej. Zjazd Del. Związku przem. 
eram. postanawia zwalczać wiyżej- wymienio- 
ne związki, jako szkodliwie dla klasy vracuję- 
cej. Następnie przystąpiona do Wyboru Zarzą- 
du. Wybrani zostali: tow. Grotyński jako prze- 
wodniczęcy, tow. Nowak sekr, tow. Bartys 
skarbnik, do Zarządu weszli tow. Mortbizer z 
Robierzyna, Jaworski z Podgórza, Scpiak z Pła 
szowa, Ziembiński z Kimkowa, Foltyn z Cie. 
szyna, Herda z Orłowy, Barański ze Lwowa, Ba 
towsiki ze Lwowa, Gwiniar z Mostów. Uprasza 


niema. Katastrofa mastąpiła skutkiem mego 


skierowania pociągu. towarowego na niewłaści. i 


wą linię. 
O POLITĘECRO"T"E W ŁODZI. Rada miejska 


Ww Lodzi poleciła magistratowi podjąć kroki o ` 


utworzenie połitechniki. Plan ten istniał przed 
powstaniem 1863 roku a w ostatnich latach 
przemysłowcy lódzcy postanowili ofiarować na 
ten cel kilka milionów rubli. 

Z RUCHU MAUGZYGLNOLAĆ WA WONROWEGO, 
Donoszą ham z Pilzna: W dniń 8 bm. odbyło 
się Walne Zgromadzenie Ogniska“ nautz. tut. 
powiatu, za które przybyli równioż: starosta P. 
Ferindl oraz insp. szkolny PI Zbyszycki. Prezes 
„Ogniska“ Wielgus wygłosił pięknie i z wielką 
starmanością opiacówaną monografię © Naczel- 
niku p. Józefie Piłsudskim — oraw skreślił sta- 
nowisko nauczycielstwa ludowego wobec idei 
przez niego reprezentowanej i w czy wcielanej. 
Gdy z porzęsiku dziennego przyszedł pod obra- 
dy reierat nauczyciela G. traktujący o obecnem 
rozpaczdiwem położeniu nauczycielstwa w pań- 
stwie, cyticznie wyzyskiwanym przez obecny 
Sejm i rząd — nastąpiło takie podniecenie, wy- 
vołame strasznem rozgoryczeniem, że o normal- 


nych obradach mowy być nie mogło. Pod agre- . 


sem Związku padały ostre słowa krytyki, kon- 
statowano, że obecny „Głtż Nauczycielski" ni- 
czem nie różni śię od dawnej c. k. „Szkóły” i ma 
się wrażenie, że redagowany jestptzez byłego 
wiceprezydenta Dra Zoila, W takich warunkach 
niemożliwem było powzięcie jakichkolwiek u- 
chwał i dlatego z poczatkiem grudnia odbędzie 
się dalszy ciąg tego zebrania. 

CZY ROBOTNIK ŻĄDA JAŁMUKNY? Czyta- 
my w „Gazecie Polskiej“. 

W poniedziałek przybyło do prezydenta mi- 


, nistrów dełegacya Polskich Związków zawodo- 


wych, aby przedstawić kierownikowi reądu roz- 
paczłiwą sytuacyę miasta miliońowegó, które 
od paru dni hiema chleba i gdzie hitdność mar- 
znie na śmierć z powodu braku paliwa. 

W odpowiedzi na to p. Paderewski ciiarowsł 
delegacyi 200 tys. m. Tak jakby tu chodziło o 


bywińela* państwa polskiego i miasta £o 
Przed wojną p. Szulc mieszkał w Konstantyno= 
wie, był jednak czlonkiem zrzeszenia, tj. „kłąn-, 
dełangcstellie fuger Deuischland'* z siedzibą głó- 
wia w Hamburgu. Organizacya ta była cen- 
tralą szpiegowska na cały świat. Nic też dziw- 
nego, iż po wkroczeniu wojsk niemieckich 
Polski Szulc wysoko nosił głowę, tembardziej 
ig wkrótce potem przybrBł ją w czapkę wyższe=| 
go urzędnika policyjnego. Był tedy początkową 
starszym szpiciem, później komisarzem policyji 
t żw. „forsztejerem* („Vorsteher“). A 

Ł zaszczytiwej jego dzialalności ogramiczym 
się do ogłoszenia faktu, iż podczas demonatra* 
cyi 1 Maja Szulc napadł na sztandar P. P. $, 
i rękojeścią brauninga poranił dwie kobiety, = 

Zwracamy się do władz polslich gz zapyta: 
wiem, jakie posiadają rękojmie, iż Szulc nie jest: 
w dalszym ciągu szpiegiem pruskim. do spote- 
creństwa zaś, czy Ścierpi w swem lonie podo- 
bnego osobnika? 

TEATR IM. JUL. SIL ' UGRIEGO: 

Sobota: „Powodzenie* A. Testoniego. 


Niedziela popol.: „Politvka“ Wł. Perzyńskiego. 
Wieczór: „Makbet* Szekspira. 


TEATR „BAGATELA” 
Sobota popol. o godz. 4.tej: „Dudek", 
Wieczór o godz, 8 i pół: .Kobieta bez skazy”, 
Niedziela popol: „Panna służąca", 
Wieczór: „Konfekcya męska", 
ECALR POWSZECHNY: 
Sobota wiare: „Róża Stambułu*, 
Niedziela wopoł.: Księżniczka Trebizondy* 
Wieczór; „Piękra Helena", 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynek główny, Linis A—B L, 39. 
Souota, prof. dr Józef Reiss: Beethovena 
(z ilustr. muzyczną), 
PODSARNIE. + me AA M 


— 


„Fideśio* 


. a LJ 
Z życia partyjnego. 
ZEBRANIE KCHISYI DŚWIATOWO-KUE- 
TURALNEJ R. D. R. P. P. S. odbędzie się we 
wtorek 85 listopada o g. 7 w lokalu R. D, R. 
BACZNOŚĆ ROBOTNICY BUDOWLANI! W 
sprawie przydziału tytoniu, należy bezwłocznie 
karty chlebowe przynieść do organizacyi ma 
ręce Tow. Bulata, Tytoń otrzymają tylko oi Tow, 
którzy karty chiebówe przyniosą do opieczętó- 
wania, Łapiński. 
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBO- 
GNICZEJ P. P, S. w Krakowie odbędzie się w 
sobotę d. 22 listopada b, r. o godz. 7 wieczór w 
Sekretaryacie Rady. Ze względu na nadzwy- 
czajnie ważne sprawy, obecność wszystkich 
członków Wydziału bezwarunkowo potrzebna. 
Prezydyum Rady Robotniczej P, P. S, 
BACZNOŚĆ ERAWCYI W niedzielę dnia 23 
bmi. o godz. 10 przedpołudniem odbędzie się 
zgromadzenie krawców i krawczyń w sali Zw. 
Stow. Rob. ul. Dunajewskiego 1. 5, II. p. Sprawy 
Marazo ważne. Uprasza Się o liczne i punktu- 


| alne przybycie. Wszyscy, którzy chcą pobierać 


. cie wszyscy. 


, pieniądze! Robotnicy nie są żebrakami, sni nie | 


Się Sz. tów. o odnoszenie się we wszystkich ` 


sprawach dotyczących się organizati jak rów- 
Wnież o wszelkie informacye i potrzebne dru- 


ki pod adresem Centrala Związku ceramiczno- | 


go dia Galicyi, Śląska i Kongresówki. Kraków 
XXII, plac Serkowskiego 11, Dom rob. na ręce 
wkinetanza tow. Nowaka St. 

W JAKI SPOSOB WYTŁOMACZYŁ SOBIE 
NASZ ŻOŁNIECZ SYMBOL CHLEBA I SOLI. 
(Autentyczne). Ciekawy wypadek zdarzył się 
brzy wkraczaniu naszych wojsk do Bobrujska: 

W chwili mianowicie kiedy na ulicach miasia 
Bokazały się pierwsze oddziały 4 pułku piechoty. 
do idącej na czele szpicy przystąpiło kilku 
Mieszczan, niosąc na tacy chleb i sól. Żołnierz, 
do którego zwrócili się z tymi symbolicznymi 
darami, zmieszał się, nie wiedząc co to właści- 
wie ma znaczyć. Po chwili jednak zerknał sna- 


Do to przyszli do prezesa rządu, aby ten dał im 
jałmużnę ha kupno pozostałych 
chenków od paskarzy, ale przyszli po to, aby 
paskarstwo ukrócić! Robotnicy nie są już dzis 
nędzarzami, którym tmeba dawać jałmużnę z 
litosci, a jeżeli cierpią głód to tylko z winy nic- 
dołęstwa rządu, 

ROZSTRZELANIE DWÓCH OFICERÓW W 
WARSZAWIE. Otegdaj o godz. $-mej rano na 
stokach Cytadeli, w obecmości przedstawicie! 


| wojskowego utzędu prokuratorskiego, lekarz 


oraz władz, rozetrzelamo porucznika, Kosteckie- 
go i porucznika Śafira, Skazanych wyrókiez: 
sądu wojskowego na karą śmierci za malwe:. 
kacye słażhowa. Fodczas odczytywania i wykc- 
nywenia wyroku skazani zachowali cuper: 
rokój. 

CZY POLSKA MA BTE RAJLM DLA WSZ. 
STKICE AGENTÓW ZAGURCÓW? Czytomy w 
„Łodzianinie': Przy ulicy Mlisza Nr 44 posiada 
zakład restauracyjny niejaki pan Szulc. Cieka- 


kilkuset bo- ' 


stalie tytoń powinni przynieść swe legitymacye 
chlebowe. zarząd. 
BACZNOŚĆ SZEWCYI W niedzielę dnia 23 b. 
m. odbędzie się Zgromadzenie robotaików szew- 
skicif)Ze względu na ważność sprawy Przybąd 
A Zarząd grupy. 
WIECZOREK TOWARZYSKI, połączony £ 
produkcyanii ariystycznermi, odbędzie się sta- 
vamiem „Lutni Robotniczej“ w sobotę dnia 6-90 
grudnia o godz. 9 wieczorem. Wstęp tylko zB 
osobistemi zaproszeniami, które wydaje się w 
Związku Stow. rob, przy ul. Dunajewskiego 
5, od podz. 8—-9 wieczorem, zaś we wtorki i pia- 
tki w „Ognisku“ drukarzy, Rynek gł. 12, na 
próbach „Lutni“. Zwraca się uwagę pragnącym 
przybyć na ten wieczorek, aby zechciełi wczes 
śniej pobrać zaproszenia, gdyż wobec ograni- 
rzomej ilości uczestników, zaproszenia mora 
Być wkrótce wyczerpane. Przydział biletów dia 
chórzystów na premierę i dalsze przedstawi:- 
nia „Barona Cygańskiego* na próbie we wto- 


| rak o godz. kwadrans na 8-mą u drukarzy, -- 


wa jest niedawna przeszłość tego „prawego o» | 


(puśzczający próby przy przydziale uwzględnić 
ni nie zostaną. 

WIELKA ZABAWA ROEOTNIKÓW STOLAR- 
SKICH odbędzie się w sobotę d. 29 listopada 
919 r, w sali Związku Stow, robotniczych. Du- 
sajewskiego 5. Początek o godzinie 8 wieczór. 
rogram urozmaicony. Na pokrycie kosztów za- 
biwy, każdy ż uczestników składa przy wstępie 
10 koron, Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
-uża zarhzem jako bilet wstępu. 

ŻAGAWEĘ TANECZNA urządza grupa róbotni- 
uw dziennych z Dziel. VIII Kazimierza w sobo. 
| cd. 22 b. r, o godzinie 6 wieczorem na Dunajew- 
skiego NT. 5. II piętro. Bilety będą sprzedawane 
przy wejściu na salę do godziny 12 w nocy. Fu- 
fet na miejscu smaczny i toni. Upraszamy o liez- 
ny udział członków, Zarzad. 


e „NAPRZÓD* LA 


O a zz r z Rae”. 


dp odreńca w sprawach karnych i wejskowych 

PARANA W ZA n PA AJAY ZF | otworzył kancelaryę adwokacką 

EB Mom EW ca LEE w Krakowie, przy ulicy Długiej 15. li. p. 

4 4 Y s Ga Widz 8 ife mibki e | 
Romans ii SRS w CE aktaci No aaa” 

wystawia eppes 


17: 44 + y | EZR T WERE fusya] 
Kinoteatr „SZTUKA”, Hotel Saski, ul $w. Jana G. A erze" 
Ponadto 

Pe Szereg akupige z zdjeć i obrszów. Pryrvryv" vvvv" 

imo a ej wej Rity MÓJ 47 mile miy y m ini „ABA Senoi 
firma ; większe przedsiębiorstwo 

Ignacy Dypres|j aup meyor mia E inaenea 

e Szewska 13/18 Hi | 1 motor prądu trójfazowego w wy- Piua do objęci Zāras. — 


Zgłoszenia do Dziau Inser2" 
towego „Naprzodu“. Kraków, 
Groazku 18, pod D. H. 15. 
n e S OP 


|konaniu otwarlem, 220 V, o stalej mocy 


a 
sprzedaje tawary 3 ` 
ae TO [2 ai ironie trunkiem naredo- 112,5 PS, ok 1450 obrotów na minute, 


nizkich cenach.— | A wym. Tylko w orynirainuch pureixan’ 150 okresów. d i 
K | E EANAN i o posłng biu- 
aL ra Rh z marką „ZAJŁaN I”, 1 motor o zmiennym prądzie 7,5 PS, Chłopca ay m AE 
A Rra ER (uje się zaraz. 4g. 1a 
Jańcuszkiem kor. 202 SZ ŻA CHDSZZW BEE "APE 1250 V, 50 okresów. je się Oszen 


Biura ogioszen Feliksa Stat- 

tera, Kraków, Grodzka 13. 

pozę. I" | 

feszukuję żcny Magdaleny Lipka 
ı matki Tekli Lipka 


10—, tensam na! -— 
kamienie 90—. | | 


r RADZWYCH AINE WALNE ZGROMADZENIE 


Składnicy towcrowaj dzielnicy XVil i XVII (Krowodrza) 
edbodzia sia-w lokalu słaadnicy, Mazowiecka we czwar- 


Nikl. "Inb stal. płaski zeg. | 
z port, cylerbl. K t50 —. Sta. | 


lowy damski narękę K 150:—. | Nowo otworzona 


i 
i 
j 
| 
i 


Budzik o 2d k. K dd, szt 4 ; tek 27 listopada o 6 wieczór. zamieszkałych we wsi Bobu- 
Har końisg po E B0- — , 100- —. | karuk G KORE E BO 5 k a Porządek dzienny: ye i Sesonóp o 
206— i wyżej. Dyame: | ; cz + o aik: 1) Odczytanie protokółu z ostatniego zgromadzenia uczacż. Ktoby cośkolwie 
szkła E ie Dyamenty dad Franciszka F gpw > i Spółki ! F Sprawozdame Dyrc'eyi i Kady nadzorczej, - wiedział co z nimi się stało 
z - syfy. TA ©: g Mi 3) Ami: i ad ść d adresem 
YNA ię wose K wo || kraków, ul Rziorykada | |3 Gm owoc A aa Ebes y 
K 15—, 335—, 50:—, Wysyłka Telefon 3053 5) Wybór Rady nadzorczej, popa ot Windson ont Canada: 
za zaliczką pocztow Rze ni . 6) Wnioski. Rada nadzorcza, | ————— = 
az 4 p & przyjmuje zamówienia w najszerszym Rajsbret 
Cennik ilustrowany za przysła- zakresie. 4006 IAL D EZI F EONAR — TA T 


z rajszyną oraz różne po- 
wieści niemieckie i fran- 
cuskie do sprzedania. Sta” 
rowiślna 58, Il. p. oficyBy 
drzwi na lewo, od 1—3. 


Kapustę kiszoną 


riem I K w liście. 
WWW | 


„aWHRIZAZĘU M BOM ww A TEM 


p opuścił prasę i jest do 
LK A L a M ę A 4 y nabycia w księgarniach, 
aha EN a Biurach dzien. i tratikach 


a dae Pha gg brodawki i skórę ; we Lwowie i na prowin- 
zgrubiałą na podeszwach A W (PE BR m LUD Owy KA RGK 1926 cyi. Główny skład w Lud. 
psu i bez bólu í kj ka ESAR A m Tow, Wydawniczem wa 

= SWA ama BE (7 e ut. öyastuska 21. Obfitu treść inforia«cyjna, iitera- 


il (R m RR DE M7 FE mai O PRM W å > 


y : k pea | eka i humorystyczna oraz raptularz. Cena brosz. egzempl. czyniach 50, 85, 140 
wyrob. Farmac. Lai „API. KOWALSKA w „AMI ON [10 K, w twardej oprawie 12 K. Z prowineyi dołączyć na- Sofa Anbei kapówty kg 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownia 1 detaiiczna sprze- « WAS JX | leżytość za porta. Odsprzedającym rabat. Serwacki, Kraków, obok 
daż w Krakowie: w apiece K. Wiszniewskiego, Fieryańcza 15, S | 


æ.. pon 


dworca towarowego. 
| PE id 
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„ZEGLUGA POLSKA“ W KRAKOWIE, Stow. zarej. z ogr. por. 


Laproszemie ao subszrypcyi. 


„Zegluga Polska“ w Krakowie Stow. zarejestr. z ogr. por. po dwuletniej prawie działalności w powyższej formie prawnej, stosując 
się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r. postanowiło PRANIE do zamiany na Towarzystwo 
Akcyjne celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezałęznienia swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowych 


W tym celu rzedioż io ono Ministęrstwu Przemysiu i Handlu rojekt statutu spółki akcyjnej o kapiłaie 
y P 3 P sf yjnej P 


5.000.000 koron 
podzielonym na 25.000 sztuk pełno i gotówką KÓW my akcyi po 260 koron, z tego 15.000 sztuk akcyi imiennych,. które muszą pozosta- 
wać własnością obywateli Państwa Polskiego, oraz 10,000 sztuk akcyi opiewających na ołęaztcie:a. Przelew akeyi Umiennych z jednej osoby 
na drugą wymaga zgody Zarządu. s , 
Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i Handiu w Warszawie z d. 22 września b.r. Mi. 1559819 rozpisuje „Zegiuga 
ean w Krakowie, Stow, zarejestr, z ogr. poręką 


SUBSKRYPCYĘ 


na kapitai akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą: 


„ŻEGLUGA POLSKA“ 5. A. W KRAKOWIE 


pod rasiępujscymi warunkami: 
1) Tow. „Żegluga Polska“ w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. poręką oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawo 


4 


gi 
| (holowników), zwiększenie parku gaiarowego o daiszyc: 290 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żegiugi morskiej w Gdańsku. 


pierwszefistwa Go poboru akcy! do wysokości 3,C00.000 koron., 

2) Reszta akcyi przypadających do subskrypcy craz akeyi nie objętych przez wy:nienionych pod 1) przypadnie innym subskrybenie:n. 

3) Z dniem 1 stycznia 1920 obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie prze KWI koncesyonaryuszki po cenie szacunkowej w zamian 
za aKCye. 

4) Przy cpa ma być zapłaconą w gotówce cała nalężytość subskrypcyjna. 

5) Repartycyę akcyi przeprowadzi Komitet założycieli według swego uznania, przyczem zastrzega sobie przydział akcyi iiniennych lub na 
okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzydzieienia akcyi zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty naj;puźniej w 60 dni po dokona- 
nej repartycyi wraz z 1'ja procent od dma dokonanej wpłaty. 

6) Subskrypcya akcyi winna być dokonana najpóźniej do dnia 31 grudnia 1919 r. 


SUBSKRYPCYE I WPŁATY PRZYJMUJĄ: 
„ŻEGLUGA POLSKA“ W KRAKOWIE, Stow. zarej. z ogr. poręką 


Bank Przemystowy we Lwowie oraz iilie Bank -Krajowy we Lwowie coraz jilie Galic. Ziemski Bank Kredytowy we Lwo- 
w Krakowie, Drohobyczu, Krośnie i Dą- w Krakowie, Lubiinie, Stanisławowie wie oraz ilia w Krakowie, 
browie Górniczej. i Ekspozyiusa w białej. 


Bank Zwiazku Spółek Zarobkowych w Po- 


Bank Handiowy w Warszawie, -l Hawk wg S jern re : znaniu oraz jego oddział w Warszawie. 
i Powiat. Kasa Oszczędności w Krakowie. 0 DRZE RREZCN="R"IZENCY NE mj oc 00 Ą sów. £4 
g a p M Dom Bankowy August staczyński Bank galic. cia itandiu i Przemysłu 
Bank Ziemski w Krakowie, ZER MA “ w Krakowie. 
$ w LU akowieę. 
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